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Kraków 2 4  października.
Przez cały tydzień ubiegły zajmo­

wano się więcej rokowaniami pokojo- 
wemi, aniżeli wypadkami wojennemi. 
P arlam entarz Bazaina jen era ł B iyer, 
b y ł bohaterem  ostatnich dni, zw iastu­
nem  pokoju. D ziennikarstw o niemiec­
kie zaczęło już  wojnę traktow ać en 
bagatelle, jako rzecz podrzędnego in te­
resu —  a na pierwszem miejscu roz­
bierać w arunki blizkiego pokoju. Wobec 
tak  sangwinicznych nadziei niemieckich 
dzienników, niechaj nam jeszcze raz 
będzie wolno rozebrać na tern miejscu 
szanse dalszej wojny i wyrazić nadzie­
ję , że nie tak  prędko jeszcze P rusy 
na krwawych swych laurach spoczną.

W ojska pruskie tęsknią za domem, 
wzdychają już za pokojem; siły ich 
upadają , zapał stygnie Przeciwnie za­
p a ł Francji rośnie, wojska się organi­
z u ją , partyzantka coraz dalej się sze­
rzy i niebezpiecznemi otacza Prusaków  
sidłam i.

Niemcy pycieszają się nadzieją bliz­
kiego upadku Paryża —  ale upadek 
P aryża nie będzie jeszcze upadkiem 
F ra n c ji; upadek jednego m iasta nie 
będzie jeszcze upadkiem  całego kraju, 
całego narodu. G abinet pruski u łożył 
już zdaje się plan dalszćj dyplom aty­
cznej kampanji, k tó rą  przeprowadzi po 
zwyćięzkićj wojnie z F rancją. Po za­
warciu pokoju z F ran c ją , P rusy  z Ros- 
sją mają zwołać kongres, na którym  
ma być przedsięwziętą rewizja trak ta tu  
paryskiego z r. 1856 , a zapewne ta k ­
że reorganizacja Niemiec. J a k  tra k ta t 
paryzki podyktow ały głównie F rancja 
i A nglja , tak  przyszły tra k ta t (może 
berliński) zapewne podyktowałyby P ru ­
sy z Rossją. To wszystko m a się stać 
„po zwycięzkiej wojnie". Je s t to  daleki 
nieco i wątpliwy term in.

Co do nas, nie życzymy sobie wcale 
nadejścia tego term inu. Kongres euro­
pejski pod auspicjami P ru s  i Rossji, 
nie ma dla nas nic powabnego. Nie 
chcemy się tśż  oddaw ać tak  rozpaczli­
wym widokom, dopóki wojska pruskie 
nie opuściły jeszcze F rancji. Aż do tśj 
chwili bowiem jeszcze los wojny nie 
rozstrzygnięty —  w coraz słotniejszćj 
porze jesiennćj przybyw a Francji co­
raz silniejszy sprzymierzeniec. W ytrw a­
łość F rancji zwycięży P rusy  i ocali 
E uropę przed prusko-m oskiew ską nie 
wolą.

Nowa klęska i nowe plany.
Jużto Czechy nieszczęśliwem są polem 

popisu dla dyplomatycznych zdolności hr. 
Potockiego. Tam zgoła nic mu się nie 
udaje; każdy krok tam uczyniony niechy- 
bnem kończy się fiaskiem.

Do Czech hr. Potocki nadaremnie wy- 
Byłał p. Smolkę; nadaremnie z polecenia 
p. ministra fatygował się tam p. Zyblikie- 
wicz; nie skutkował tam meBaż cesarski;

Tygodnik mód krakowskich.
Krucjata na koki i ich wygórowane pretensje — 
dalśj idzie rzecz o koku, potćm o koku, a w końcu 
jeszcze o koku — potępienie takowego ze stano­
wiska katolickiego—o modach w ogólności a o war­

szawskich nóżkach w szczególności.

Posyłam wam ten list przez gołębia; 
siedzę bowiem jak  w twierdzy wśród sto­
sów koronek, falban, wstążek, tiurniurów, 
kapelusików, koków, bucików, że ani mnie 
widać z tego całego arsenału mody, przy­
gotowanego do jesiennej kampanji.

Jakkolwiek nie należę jeszcze do rzędu 
tych szczęśliwych, którzy z własnej kie­
szeni ponosić będą musieli koszta uzbro­
jenia płci pięknej w te wszystkie przy- 
bory, jednak ot tak z amatorstwa z zaję­
ciem rozpatrywałem mapy wojenne... chcia­
łem powiedzieć — ryciny mód; byłem bo- 
wiem najprzód ciekawy, jaka część nie­
wieściej figury została w jesieni przezna­
czoną na skład podwójnych i poczwór­
nych kokard, bufek, garnirunków, podpięć, 
frendzli etc. A powtóre szukałem i cie­
szyłem się nadzieją, że już nie znajdę — 
przypinanych koków.

Gdzie tam ! S ą ! Ogromniejsze i potwor­
niejsze niż dawniej. Przeszły szyję jak  
Ren i w zwycięzkim pochodzie postąpiły

nie pomógł nic reskrypt do sejmu; — tam 
wszystkie usiłowania daremne.

Najnowszą myślą hr. Potockiego było 
ułożenie listy kandydatów rządowych dla 
wyborów bezpośrednich w Czechach; i to 
się nie powiodło. Zrazu hr. Potocki sta­
ra ł się w półurzędowym organie swoim 
usprawiedliwić rząd z tego kroku i wyka­
zywał, że rząd musiał postawić trzecią 
listę pomiędzy wiernokonstytucyjnymi a 
deklarantam i; tymczasem dwa dni potem 
namyślił się widać hr. Potocki i całą 
listę kandydatów rządowych — jak to mó- 
wją _  n puścił w trąbę “. Lista bowiem ta 
wywołała najwyższe oburzenie ty ch  wła­
śnie, których kandydaturą rządową uszczę­
śliwiła ; ci panowie pierwsi jej się wyparli, 
a  jeden z nich nawet — według Tagesbote 
aus Bóhmen — zamieszczenie go na tej 
liście uważał za obrazę, i zapowiedział, 
że będzie żądał za to zadośćuczynienia 
od hr. Potockiego.

Tak więc skończyły się kandydatury 
rządowe w Czechach.

Natomiast niezrażony tern niepowodze­
niem w Czechach gabinet występuje znów 
z nowym „planem". Jeden z organów 
ministerjalnych, Tagespost w Gracu, po­
daje z „wiarogodnego źródła" następujący 
szkic „programu ministerstwa" co do dal­
szej akcji.

„Ministerstwo zdecydowało się zrobić 
Polakom jak największe ustępstwa —pisze 
Tagespost — i przedstawić Czechom bez- 
użyteczność dalszej ich opozycji, nie zra­
żając ich jednak zupełnie; w radzie pań­
stwa ministerstwo będzie się starało ufor­
mować silne stronnictwo pośrednie, mające 
się rekrutować przeważnie z posłów z wię­
kszej posiadłości i za pomocą tego stron­
nictwa przełamać opozycję Niemców; w 
sprawach zaś wyznaniowych nie uczynić 
ani jednego kroku więcej, aby nie drażnić 
feudałów, których stały opór daje wiele 
do myślenia w sferach dworskich.

„Hr. Potocki odroczył plan swój pury- 
fikacji ministerstwa aż do zgromadzenia 
się rady państwa. Przy nowym składzie 
gabinetu nie będzie się uwzględniało au- 
tonomistów, tylko Polaków."

Otóż i nowy plan, niedaleko też i nowe 
fiasko. Takiem kołem toczy się akcja dzi­
siejszego ministerstwa. A że fiasko to nie 
dalekie, na to najlepszym dowodem jest 
znowu „ p la n "  eentralistów, który w nu­
merze wczorajszym kreśli jasno i bez o- 
gródek stara Presse.

„Przeszłego roku posłowie galicyjscy 
opuścili radę państwa, zanim ta  miała 
sposobność objawienia zdania swego co 
do rezolucji; posłowie polscy opuścili wte­
dy radę państwa, pomimo że jeden z po­
słów wiernokonstytucyjnych — dr. Rech- 
bauer — jak  się zdaje w porozumieniu 
z Polakami, postawił wniosek w duchu re­
zolucji. — Nie chcemy ówczesnemu opu­
szczeniu rady państwa przez Polaków 
podsuwać innych motywów, jak  tylko oba­
wę, że mimo niewątpliwego poparcia w 
stronnictwie wiernokonstytucyjnem wniosek 
Rechbauera nie uzyska większości; mu­
sieli więc wtedy ci, którzy dziś stanowią 
podporę ministerstwa Potockiego, niebar- 
dzo dobrze być usposobieni dla rezolucji.

„Teraz stronnictwo wiernokonstytucyjne 
obawia się tego, że Polacy przejdą na 
stronę ministerstwa, spodziewając się od 
tegoż odpowiedniego przedłożenia rządo­
wego; czy ich to jednak doprowadzi do 
celu, bardzo wątpliwą jest rzeczą — 
W n i e ś ć  może takie przedłożenie rząd, 
u c h w a l i ć  może tylko i z b a .  Czy rząd 
wniesie taki projekt czy n ie, to d l a  
r z e c z y  s a m e j  jest obojętnem; rzecz 
sama wtedy tylko ma szanse powodzenia, 
jeżeli między Niemcami i Polakami na­
stąpi porozumienie. Porozumienie to jest 
łatwem , jeżeli Polacy pójdą ręka w rękę 
z Niemcami, a staje się niemożebnem, je­
żeli odsuwając na bok Niemców spodzie­
wają się zbawienia jedynie od minister­
stwa, które Niemców uważa za nieprzy­
jaciół.

aż na plecy, walając i niszcząc po
drodze aksamitne kaftany. Kladerradalsch 
i Fiok rysując ogromne głowy na małych 
figurkach nie myślały zapewne, że wtedy 
były prorokami dzisiejszej mody. Piękno­
ści nasze zdają się współubiegać, która 
najwięcej funtów włosów uniesie na głowie.

Właścicielki pięknych, długich a nie- 
przyprawnych włosów są w rozpaczy, że 
nie mogą na fryzurach swoich przypiąć 
kartki z poświadczeniem, że to ich własne 
włosy. Należy to bowiem do specjalności 
dzisiejszej mody, że elegantki nie zadają 
sobie kłopotu z trzymaniem w tajemnicy 
tych środków pomocniczych toaletowych, 
które otrzymały na to przywilej. I tak 
dziś nikogo nie dziwi, jeżeli panna od 
rana do południa urośnie o jakie dwa 
cale, każdy wie, że to korki ten cud spra­
wiły i nie robi wcale na to wielkich o- 
czów. Tem mniej się dziwi, jeżeli pannę, 
którą z krótkiemi włosami przywykł był 
widzieć, zobaczy na balu z ogromnemi loka­
mi przewyższającemi grubością armułowi- 
czowskie kiełbasy. Mąka ryżowa na twa­
rzy także zyskała prawo obywatelstwa. 
Słowem obawiać się należy, iż kiedyś 
może dojść do tego, że cala piękność 
składać się będzie z kawałeczków, które 
będzie można misternie rozebrać, do pu­
dełek zapakować i posłać do naprawy. 
Z postępem wynalazków może dojść do 
tego, że dama w powrocie z balu wyjmie 
oczy, wsaflzf w elegancki futeralik jak  ćy-

„Jeźeli się uda ministerstwu za pomocą 
posłów galicyjskich przepłynąć szczęśliwie 
przez dyskusję adresową i dojść aż do 
wyborów do delegacji: będzie ono wtedy 
uważało najtrudniejszą robotę za skoń­
czoną ; wtedy nic mu nie będzie przeszka­
dzało r o z w i ą z a ć  r a d ę  p a ń s t w a  
i kilka krnąbrnych sejmów, za pomocą 
presji wyższej utworzyć w Morawie naro­
dową większość, klerykalne i feudalne 
mniejszości w innych krajach zasilić, ko­
ronę św. Wacława nowym blaskiem oto­
czyć i stworzyć parlament w celu pogwał­
cenia Niemców (!).

„Ci, którzy awanturniczy ten ekspery­
ment zrobić zamierzają (?), zapominają, 
że wtedy utworzyliby w Austrji W e n e c j ę  
n i e m i e c k ą ;  ale komu jeszcze na Austrji 
zależy, ten musi się starać zapobiedz ta­
kiemu eksperymentowi, i właśnie dlatego 
że interes Polaków ściśle połączony jest 
z losem państwa, bolesnem byłoby dla nas, 
gdyby stanęli na czele tych, którzy są 
wrogami naturalnych ich sprzymierzeńców 
(tj. Niemców), coby zarazem paraliżowało 
wpływ tych , którzy w obozie wiernokon- 
stytucyjnym bronią rezolucji galicyjskiej."

Wywód powyższy przesadzony i ten­
dencyjny, podsuwający hr. Potockiemu 
plany, których niestety nie ma, i chcący 
Polaków czczemi obietnicami przeciągnąć 
na stronę Niemców, wywód ten uwydatnia 
jednak jasno cały plan eentralistów, któ­
ry sama stara Presse w ten sposób stre­
szcza: „Z Polakami Niemcy chętnieby
paktowali (tak jak  od dziesięciu lat z nimi 
paktują), nie będąc jednak pewni przy­
mierza Polaków podczas dyskusji adre­
sowej i na przyszłość Niemcy ani myślą 
przystąpić do wyboru delegacji."

Tak tedy Niemcy zapowiadają teraz 
użycie środka ostatecznego, rodzaju veto 
parlamentarnego, który zrywa cały me­
chanizm konstytucyjny w monarchji, wstrzy­
muje wszelkie funkcje jego i zmusza ga­
binet albo do ustąpienia albo do zama­
chu stanu.

Oto jest nagroda, którą odebrać ma 
hr. Potocki od Niemców za swoją wier- 
nokonstytucyjność; za systematyczne po­
święcanie wszystkich opozycji narodowych 
złotemu cielcowi niemieckiemu; za po­
święcanie wszystkich względów słuszności, 
prawa i sprawiedliwości jednej czczej for­
mułce niemieckiej, konstytucji szmerlin- 
gowsko-giskrowskiej.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Tarnów 23 października.
K. [ Na s z e  s t o s u n k i — s t o w a r z y ­

s z e n ia .]  .
Nie bez przyczyny i pewnych danych 

utrzymuje się w ogóle to przekonanie, że 
w Tarnowie nic się udać a przynajmniśj 
należycie rozwinąć i utrzymać nie potrafi. 
Każdy, kto się należycie w stosunkach po­
litycznych i socjalnych Tarnowa rozpatrzyć 
potrafił, musi to wprawdzie przyznać, nie 
zadziwi go to jednak tyle, jak tych, którzy 
to jedynie tylko z pozoru sądzą.

Jak wiadomo, Tarnów jest w kraju trze­
cim miastem z rzędu, pomimo to jednak 
miastem niby większćm a niby miastecz­
kiem, nie jest tak wielkie, by lada pogło­
ska nie doszła uszu każdego, tchnie więc 
pod tym względem małomiejskością, a z 
drugićj strony posiada wiele osób, które 
jak na Tarnów chciałyby uwiecznić swe 
istnienie i postawić się na najwyższym świe­
czniku, a chociaż ich bardzo często i za­
wodzi nadzieja, toć przecie, jako mężni 
szermierze, nie ustają i próbują tak długo, 
dopóki nie dopną celu, lub nie uprzykrzy 
się im walczyć z nieposłusznym tłumem 
nieumiejącym ich ocenić.

Chcąc prowadzić rój, potrzeba jest zje­
dnać sobie stronników, a zjednawszy sobie 
takowych, bywa u nas w zwyczaju pobijać 
stronnictwo przeciwne krytyką, z któiśj

garniczkę lub broszkę i poszle je  do oszli­
fowania, skoro stracą blask i świeżość — 
a przed balem służba jak  szalona latać 
będzie od sklepu do sklepu po fryzurę, 
po biodra, po ramiona, po zęby etc. etc. 
dla pani X, Y, Z. — I  żądajcie tu  teraz 
od jakiej damy włosów na pamiątkę, kie­
dy nikt ci nie zaręczy, że to , co ty no­
sisz w sylwetce, całujesz, nie jest własno­
ścią jakiej śledziarki z Kaźmierza lub 
panny od krów i nawozu.

I tak niedawno zdarzyło się jednemu 
małżonkowi, że przyszedłszy do żony na 
dzień dobry bez okularów, pocałował ją  
z czułością w głowę i niechcąc jej snu 
miłego przerywać wyniósł się z pokoju do 
kuchni, gdzie spotkał się oko w oko ze 
swoją małżonką. Pokazało się, że krótko- 
widzący małżonek całował przed chwilą 
kok, który małżonka zostawiła na łóżku.

Jeżeli ma być równouprawnienie, to mo- 
żeby wypadało, żeby i mężczyźni nosili 
przyprawne wąsy i brody i udałoby się 
może, że tak jak  dziś z pozostałych re­
sztek od sukni aksamitnej okroi się nie­
jednemu mężowi kamizelka, tak z pozo­
stałych resztek włosów zakryćby mógł 
jako tako łysinę swoją. — Przynajmniej 
wtedy nie miałyby powodu narzekać, że 
wszystko na ich głowie, bo cząstkę tego 
ciężaru i mążby podzielił.

Darujcie piękne czytelniczki, że tak 
i4eUtośdmevto p |jg ^ łę^ .ą ję  z kokiem, któ­
ry # y  z& najptyncypaimejszą ozdobę uwa-

w dalszćj rozciągłości wyradzają się ba­
jeczki, a jak przyjdzie już do czynności 
rozpoczynają się dopićro intrygi na wysoką 
skalę, ostatecznie zaś według zwyczaju w 
Tarnowie zwycięża zawsze jedno i to samo 
stronnictwo, którego dotychczas nie zdo­
łano jeszcze wybielić lub przekabacić ku 
pociesze Mameluków lub Stańczyków. Że 
zaś przy zwycięztwie jednćj partji inne 
upaść muszą, przeto i Tarnów nie czyni 
pod tym.względem wyjątku, ale za to upa­
dający, nie chcąc dać poznać, że runęli 
frontem w bioto, wyszukują sobie bądź to 
innych stronników, bądź tćż wzniecają in­
trygi pomiędzy stronnictwem zwycięzkim 
i znowu na nowo otwierają szranki do boju. 
To wszystko sprowadza naturalnie niesły­
chany chaos, a nadewszystko obudzą w pu­
bliczności nieufność, która staje się powo­
dem, że w Tarnowie nic się należycie udać 
nie potrafi.

Z tych to powodów nie udało się w Tar­
nowie d o t ą d  zawiązanie „Koła politycz­
nego", towarzystwo muzyczne, rzemieślnicze, 
dobroczynności, a nawet najbliżćj, bo do­
bro materjal ie mieszkańców obchodzące 
Towarzystwo ochotniczćj straży ogniowćj —. 
nie osięgły należytego rozwoju, a ostatnie 
w skutek różnorodnych intryg, jako prawie 
bezczynne na nowo organizować się mu­
siało.

Dziś właśnie odbyło się z g r o m a d z e ­
n i e  s t r a ż y  o c h o t n i c z ć j  w celu osta- 
teczuego zorganizowania się. Dotychczas 
(w czasie ponownćj organizacji) zapisało 
się już wielu z inteligencji i poważnego 
obywatelstwa do Towarzystwa straży ocho­
tniczćj ogniowćj, obrano w miejsce byłego 
naczelnika — p. Adolfa Reida, aptekarza 
naczelnikiem, dodano mu kapitanów i pod­
komendnych ludzi na których energiczną 
czynność liczyć można, a nadto postarano 
się o niejaką puryfikacją Towarzystwa.

Spodziewać się należy, że przy tego ro­
dzaju organizacji Towarzystwa, weźmie w 
nim znaczny udział publiczność inteligen­
tna i nie zechce być obojętną na jednę z 
najważniejszych wmieście instytucji. Byłby 
zresztą już wielki czas, abyśmy szczerą 
solidarnością związawszy się razem, porzu­
cili wszelkie zachcianki i różnice osobiste, 
a działali jedynie tylko dla dobra miasta 
i kraju, gdyż w razie przeciwnym nigdy 
przyznać sobie nie będziemy mogli, że ma­
my pretensję być dzielnemi obywatelami 
kra j a r

W ied eń  23 października.
B. Sytuacja polityczna jest następująca: 

Zawarcie pokoju m a  w i e l e  w i d o k ó w ,  
jeżeli gabinet pruski nie będzie obstawał 
przy tern, żeby go podpisać w Paryżu; 
w innym razie bombardowaniem Paryża 
Prusacy odgrażają się jako rzeczą pewną. 
Mniej jest już trudności w sprawie odstą­
pień te^ytorjalnych (?).

Z innej strony zapewniają, że rokowania 
pokojowe, które się ciągle toczą, są temi 
samemi, o których przed dziesięciu dnia­
mi telegrafowano. Lord Granville jest ich 
głównym motorem.

Teraz T hiers, wróciwszy do Tours, 
przedstawił rządowi stan polityczny Eu­
ropy i radził ustępstwa. Głównym prze­
ciwnikiem jego jes t Gambetta, który do 
żadnych ustępstw nie jes t skłonnym.

Rokowania pokojowe nie posunęły się 
jeszcze tak daleko, żeby punkta pokojowe 
były formułowane. Anglja ma — jak  za­
pewniają — popierać żądanie Prus ustą­
pienia terytorjum ; Austrja i Włochy stają 
za Anglją; o Rossji jeszcze nie wiadomo, 
jakie zajmie stanowisko. Sądzą, że Rossja 
jest przeciwną zmniejszeniu Francji.

O sprawach austrjackich chcąc pisać, 
trzebaby utonąć w morzu pogłosek. Bądź 
co bądź tyle jest pewnem, że Niemcy chcą 
się koniecznie z Polakami uporać, a p. Po­
tockiego wysadzić. Zdaje sięj, że ugoda 
z Galicją przyjdzie do skutku, i na ten 
wypadek przygotowują listy osób, które 
mają być powołane do steru spraw gali­
cyjskich.

żacie. Gdybym uważał go także za coś 
podobnego, nie wahałbym się nawet na­
pisać do niego odę, tak  jak  nieraz pisa­
łem ją  do pięknych ząbków, gdy nie wie­
działem, że są wprawiane. Prawda i to, 
że piękne włosy są nielada ozdobą; ależ 
i piękny grecki nos jest ozdobą twarzy, 
a przecież nie nadlepiacie i nie sztuku­
jecie sobie konturów nosków. Dlaczegóż 
więc łatać głowy ogromnemi materacami ? 
I to w jakich czasach? — W chwili gdy 
tak wielki człowiek jak  Napoleon stracił 
do reszty głowę, gdy cały sejm przed- 
litawski chodzi jak  bez głowy — wy chce­
cie ich mieć po kilka na sobie. To się 
przecież nie godzi.

Kiedy jeszcze pomyślę sobie, że na 
wierzchu tego ogromnego koka siedzi ma­
leńki kawałeczek czubatego kapelusika, 
jak  p tak na kopie siana — to dalibóg 
trudno mi pogodzić z tą  modą wyobra­
żenia moje o piękności i guście. I  choć­
byście mnie panie iglicówkami waszych 
spojrzeń ubić miały, szpileczkami dowci­
pu podziurawić jak  poduszeczki wasze — 
nie poddam przekonania mego. Prędzej 
już zgodzę się, że owe tiuniki, spięte z 
tyłu w bufki i jak  firanki tapicerskiemi 
przystrojone dekoracjami, które ktoś na­
zwał modą a la dromadaire, są cudowne; 
prędzej przystanę, że wyglądacie w su­
kienkach z ząbkowemi falbanami, k tóre 
wam pętają nóżki, jak  anioły — na poku­
cie , że w zielonych rękawiczkach nie przy-

W iedeń . [O  s t a n i e  r z e c z y  w Au-  
s t r j i ]  pisze Reform Schuselki:

„Ruch wyborczy w Czechach jest bar­
dzo żywy.. wiernokonstytucyjni usiłują na­
dać sobie minę zbawców Austrji, stróżów 
wolności. Smiesznem jest, gdy grudniówce 
oddane dzienniki rzecz tak przedstawiają, 
jakoby pomyślny dla gruduiowców rezul­
ta t wyborów w Czechach był rozstrzyga­
jącym co do zwycięztwa grudniówki. — 
Przyjdzie do rajchsratu kilkunastu Niem­
ców z Czech, to pewna, może i kilku z wię 
kszych posiadaczy, ależ wtedy będzie zno­
wu ten sam stosunek, co przed katastrofą 
rajchsratową i ustąpieniem biirgermini- 
strów. W istocie sprawy czeskiej nic się nie 
zmieni i tak samo opozycja Polaków, Ty­
rolczyków, Słoweńców, Dalmatyńców ani 
ułagodzoną, ani usuniętą nie będzie. Rząd 
widocznie też niema zamiaru z pomocą 
tego rajchsratu przeprowadzić konstytucję 
w duchu grudniowców, tylko na razie chce 
mieć reprezentantów Czech, aby w for­
malnie legalny sposób dojść do wyboru 
delegacji. Dlatego chce mieć większość 
rajchsratową, któraby nie dążyła przede- 
wszystkiem do tego, aby swoich lndzi mieć 
u steru, w celu prowadzenia polityki kon- 
tumacji i „liberalnego" teroryzmu zamy­
kając się w ortodoksji konstytucyjnej. Dla­
tego rząd stawiać chce kandydatów swo­
ich dla większych posiadłości w Czechach, 
którzyby byli i wiernokonstytucyjni i u- 
godowi i konserwatywni. (!) Ministerjum 
więc wcale się jeszcze do odwrotu nie go­
tuje... prognostykują jednak gabinet Rech­
bauera. Jako opozycjonista jest ten zacny 
deputowany bardzo użyteczny, jako kie­
rujący minister wnetby z łaciną swoją 
osiadł na lodzie. Książę K. Auersperg, 
także prognostykowany, mimo celujących 
zalet, zrobiłby swoim centralistycznym kie­
runkiem jeszcze prędzej fiasco, jak  za 
pierwszym razem. Co do powrotu do po­
czątku Szmerling - Lasser —  to byłby i 
koniec a  la  Szmerling-Lasser.

„Także w Węgrzech mówią o zmianie 
gabinetu w razie wstąpienia hr. Andras- 
sego w miejsce hr. Beusta. Jak  się zdaje, 
przekonał się hr. Andrassy, że i w Wę­
grzech nie może dalej iść dotychczasowym 
trybem. Wnosimy to z jego konferencji z 
z biskupem Strossmayerem, reprezentantem 
opozycji kroackiej."

P ra g a  22 października.
(Krsp•) [ O d e z w a  do  n a r o d u  c z e ­

s k i e g o  — l i s t a  k a n d y d a t ó w . ]
Jutro ogłoszą czeskie dzienniki nastę­

pującą odezwę do narodu czeskiego w spra­
wie bezpośrednich wyborów:

Narodzie czeski! Polityczna twoja doj­
rzałość i wytrwałość ma przebyć nową 
próbę wyborów do wiedeńskiego rajchs­
ratu w d. 3 i 5 listopada. Okażesz i teraz 
jak  przy poprzednich wyborach zgodę, je ­
dność i niesłuszność, okażesz twoją nie­
zachwianą i niezmordowaną wytrwałość 
w wykonywaniu obywatelskich obowiązków 
i nie dozwolisz, żeby prawo państwowe 
królestwa czeskiego i czeskiej korony za­
tracone, żeby przyrodzone i sławnemi dzie­
jami umocnione prawo stanowienia o sobie 
oddane było na łaskę siły obcych ży­
wiołów.

W deklaracji, w memorjale i we dwóch 
adresach ostatniej sesji sejmowej uzasa­
dnili reprezentanci twoi nieprzemienne po­
lityczne prawa narodu czeskiego.

Teraz powołany jest sam naród, aby 
w blizkich wyborach oświadczył, że po­
dziela i potwierdza polityczne zasady swo­
ich reprezentantów.

W ich myśl i według uchwały posłów 
przedkładamy ci kandydatów.

Twoja własna przyszłość, twoje staro­
dawne prawo stanowienia o sobie i samo­
rządu, tysiącletnia sławna samodzielność 
korony św. Wacława złożone są w twoje 
ręce. Zaprawdę nie zatracisz ich! Udo­
wodnisz, że cię wrogowie twoi znużyć nie

pominacie żabich nóżek; ale nie zgodzę 
się nigdy na to , aby olbrzymie koki, na 
których upakowanie żywi i umarli się 
składali, miały dodawać wam uroku i pię­
kności. Jeżeli prawdą jes t , co mówi ka­
techizm , że na sąd ostateczny mamy w 
naszych ciałach powstać, to pomyślcie so­
bie, na ile nieprzyjemności narażone być 
możecie wobec tak licznego towarzystwa, 
gdy lada mizerota przyleci i powie: od­
daj mi moje włosy, a  gorzej jeszcze, gdy 
zawoła: oddaj mi moje zęby! — Okro

r  /  i  w *pnosc!
No, sądzę, że już dostatecznie przeko­

nałem was ze stanowiska estetycznego, 
hygienicznego i religijnego o potrzebie 
pozbycia się tej niezdobiącej ozdoby. Któ­
ra  z nadobnych czytelniczek nie może być 
Magdaleną pokutnicą z długiemi włosami, 
niech sobie za patronkę obierze jaką świę­
tą  ze skromniejszym zarostem głowy, a 
wyrzekając się przy spowiedzi cudzych 
grzechów, niech się pozbędzie i cudzych 
włosów. Chyba, że n iem a żadnych— ha! 
wtedy trzeba ła tać , bo pomimo równo­
uprawnienia dotąd tylko płeć brzydka po­
siada prawo jawnego używania łysin i 
zdaje się, że o odebranie nam tego p ra­
wa płeć piękna się nie pokusi, choćby 
świat miljony la t miał jeszcze istnieć.

Chciałem pisać o modach, a tymcza­
sem utknąłem na koku. Ale poco tu  zre­
sztą pisać, kiedy niebawem zobaczycie po 
ulicach przechadzające się i będziecie

zdołają, że nie zdołają wytrzymać walki 
z tobą.

Praga 20 października.
Dr. Fr. Palacki, dr. Fr. Rieger, 

dr. Fr. Brauner, dr. W. Bielski, dr. 
Czyźek, dr. Ed. Gregr, dr. J. Gregr, 
dr. K. Klaudy, dr. K. Sladkowski, 
dr. J. Szkarda, Ot. Zeithammer, W. 
Zeleny.

Na kandydatów przedstawiono: Hanke 
w P radze, dla okręgów miasta dr. Grun­
wald, dr. Prachewski, dr. Roth, dr. Matusz, 
dr. Schmidt, dr. Porak, Em. Tuszner; dla 
okręgów wiejskich: dr. Trojan, dr. Kodym, 
prob. Platzer, dr. Rieger, dr. Klaudy, dr. 
Sladkowski, Willani, Zeleny, dr. Ed. Gregr, 
Ferd. Urbanek, dr. Brauner, dr. Szkarda, 
Zeithammer.

Jakie są widoki, żeby lista ta  przeszła, 
doniosę następnie.

F rancja .
P a ry ż  16 października.

) [B a 1 o n e m — wy c i ec  z k i — mni e -  
m a n  y o d w r ó t  P r u s a k ó w  — m i a ­
s t o  — o s ł y  — cantines nationales — wy ­
c i n e k  z Journ.

)  Skoro tylko przychylny wiatr zawieje, 
ballon montś wyjdzie z Paryża; nazywa się 
on „Rśpubliąue universelle" i będzie miał 
kilku ludzi załogi. Jest to podobno ulu­
bione dziecko pana Nadara, który zaopa­
trzył tę „powszechną rzeczpospolitę" w no­
we ulepszenia, jakich dotychczasowe balony 
nie posiadały. Podług tego wzoru mają być 
na prowincji sporządzone balony, przezna­
czone do przenoszenia poczty do Paryża i 
utrzymywania regularnćj komunikacji z re­
sztą świata, bo jakkolwiek od nas co chwi­
la wychodzą wiadomości, tu w Paryżu mu­
simy się zadowalniać wieściami, które naj- 
rozmaitszćmi drogami do nas przychodzą, 
a nie mamy dotąd żadnćj korespondencji 
wprost z resztą świata. Jeżeli się ta sztu­
ka nowój poczty nadpowietrznćj do Paryża 
uda, będzie to znakomity postęp w aero- 
nautyce a zarazem nieobliczona korzyść dla 
oblężonych. Ale o tćm wkrótce usłyszycie, 
nie ma się zatćm co rozpisywać, lepićj wam 
donieść o ile papier starczy co tu się dzie­
je i powierzyć list „powszechnćj rzeczypo- 
spolitćj", która, oby jak najdalćj doszła!

Prusacy nie wiedzieć z jak ich . przyczyn, 
skoncentrowali w dniu 12 października zna­
czną część swych sił pod Wersalem, a po­
nieważ w Paryżu rozeszła się pogłoska od 
dni kifku, że Prusacy myślą o odwrocie, 
naczelny wódz chciał się widocznie prze­
konać co się właściwie dzieje i wysunął 
mocne rekonesanse w kierunku Medon, Fon- 
tenay i Villejuif. Rekonesanse te złożone 
z wszelkich rodzajów broni, jaka obecnie 
w Paryżu się znajduje, bo nawet kilka ba- 
taljonów gwardji narodowćj wzięło udział 
na ochotnika w tśj wyprawie, łatwo spę­
dziły słabe posterunki pruskie stojące w 
Bas-Meudon, Cbatillon, Bagneux i okoli­
cznych miejscowościach i zajęły następnie 
te miejscowości mimo energicznćj obrony 
silniejszych oddziałów pruskich. Dopiero po 
nadejśc-iu znaczniejszych sił, gdy dowódzcy 
przekonali się, że Prusacy nie myślą o od­
wrocie z pod Paryża, cofnięto się w po­
rządku do miasta, poniszczywszy poprze­
dnio niektóre roboty ziemne i barykady 
Prusaków. Jednakże wojska nasze zajęły 
silnymi posterunkami szerszy nieco teren 
niż przedtśm i z tśj strony bardzo pilnie 
śledzą postępowanie Prusaków, bo wojsko­
wi utrzymują, że to najsłabsza strona Pa­
ryża. Z tśj także przyczyny, sypią dotąd 
w tśj stronie cały system szańców, na któ­
rych umieszczają baterje nasze. Mont-Va- 
lerien funkcjonuje znakomicie i w skutek 
celnych strzałów jego załogi, Prusacy mu­
sieli opuścić Saint-Cloud, gdzie im było 
bardzo wygodnie i dobrze w pięknym pa­
łacu cesarskim. Oczywiście, że pałac ucier­
piał, ale któż dziś na to zważa.

Zamieszki, polityczne jakie tu miały miej­
sce przed kilku dniami, zupełnie ustały.

chwalić Pana w stworzeniach jego i po­
dziwiać tartany i aksamity w przeróżne 
pocięte i pozszywane formy, w których 
bufy nie tak wielką już odgrywać będą 
ro lę , jeżeli Kraków pójdzie niewolniczo 
za skromnemi teraz modami Paryża. Mó­
wię: jeżeli, bo Kraków lubi wszelkie mo­
dy przerabiać nieco z krakowska, z cze­
go nieraz dosyć ciekawe a pocieszne two­
rzą się kombinacje, któremi bawią się 
przejeżdżające Warszawianki, te urodzo­
ne na elegantki istoty, jak  je  ktoś na­
zwał, którym Kraków zawdzięczać musi 
podniesienie płci naszej o parę cali nad 
zwyczajny poziom. Dawniej bowiem, o ile 
sobie szanowni czytelnicy przypomną, da-: 
my nasze całemi stopkami przyzwyczajo­
ne były ugniatać bruk krakowski, niepo- 
kaźny i mały obcasik suwał się poważnie 
po ziemi, dopiero pani Hanicka za przy­
kładem Warszawy zrobiła, że dziś nasze 
panie ledwie końcami paluszków dotykają 
się ziemi i jak  jaskółeczki szybują bez 
obawy po błotach i ruchliwych klawiszach 
trotoarów krakowskich. Trzewiczki jak 
skrzydła nadały lotności poważnym nie­
gdyś Krakowiankom, tak , że dziś nie je ­
dna nóżka śmiało występuje w zapasy 
z historyczną pięknością warszawskich 
nóżek.



KB AJ z wtorku 25 października 1870.

F! utrns i Blanqui zupełnie stracili wzię- 
tość przez nierozsądne wystąpienia.

Nasz paryzki obóz, coraz bardzićj mar- 
80 wćj nabiera postaci. Nawet kobiety chcą 
zf rmować kilka bataljouów, powiadają je- 
d iak, że kandydatki do stanu żołnierskie­
go, które się dotąd zgłosiły, nie należą do 
l  jpiękniejszych Paryżanek. W mieście wiel- 
1 ie robią przygotowania na wypadek bom­
bardowania mianowicie tćż w tycb częściach, 
1 tóre są więcćj wystawione na strzały. Na 
mansardach nagromadzono beczki z wodą, 
podwórza a po części ulice wysypano zie

rząd moskiewski, tćm bardzićjże i przed po 
wstaniem ilość obywateli Rosjan była dość 
znaczną w tamtych stronach.

Rumuiya.
B u k a re s z t  17 października.

=  [ U s p o s o b i e n i a  i u c z u c i a  R u ­
mu n ó w w o b e c  wo j ny— k a p i t a n  Du n ­
ka franc-tireur— n i e w c z e s n e  f e s t y n y  
d w o r s k i e  — dr. D a v i l a  — m o s k i e w -

mią lub piaskiem. Żywności mamy dosyć,Iski H a n i b a l  ante portas— m a t a c t w a  
ud czasu do czasu zaczynamy nawet cokol-Igabi  n e t o w e  — a r m j a  — p r o g n o s t y k  
wiek zdobywać jćj od Prusaków, choc i aż Ipr zysz ł ośc i  k r a j u . ]  
i oni me mają zanadto. Ośle mięso, które I Ileż to zmian zaszło na arenie europej- 
teraz wchodzi w użycie, sprzedaje się bar-1 skićj od czasu ostatniego mojego listu?!... 
dzo tanio, a garkuchnie mobilgardów spo- Doprawdy, bieg wypadków, szybkość prze- 
rządzają bardzo dobry ragont pod tytułem miany dekoracji politycznych, owo zgoła 
1'ćtne a la prusienne, w którym cebula wiel- cała maszynerja, którą się posługują reży- 
ką gra rolę. Nie wiem tylko na jak długo tych serowie gabinetowi w celu podniesienia 
osłów wystarczy, chociaż wszystkie okolicznej efektu odgrywanych komedji, dran atów i 
mleczarki dostarczyły do Paryża niemałego j tragedji, nad któremi kiedyś krytyczna re- 
kontyngensu. Dla ubogich mamy teraz bez- jcenzja historji wyda bezstronny swój sąd 
płatne cantines nationales, w których do-1 i wyrok, odpowiadają najzupełnićj duchowi 
stają talerz zupy i porcję chleba. Sprzedaż J wieku, w którym żyjemy. Nieuprzedzając 
wołowego mięsa jest urzędownie ograni- j owego sądu, ulegają współcześni widzowie 
czoną i tylko za markami w mairies m o-|już w pierwszych aktach pod niemiłćm 
żna go kupić. W restauracjach jednak do- j wrażeniem, jakie wywołuje widowisko na­
stać można tyle jeść, ile kto zechce. j cechowane przewagą charakterów ujem- 

Pisałbym wam więcćj, ale boję się, żeby j nych nad dódatnemi. Charakterów czarnych, 
Nt zanadto nie ważył, wolę wam przesłać | intrygantów, szalbierzy pełno wszędzie,— 

!oek z wczorajszego Journ. of., z któ-1 bohaterów mało. Cierpią gdzieś za kulisa

zowała, zamiast pracować z skrzętnością 
mrówczą na wzór sąsiedniej Serbji.

Bodajbym był fałszywym prorokiem, 
obawiam się dla Rumunji smutnych na­
stępstw konszachtów rewolucji lutowej z 
Bismarkiem, zakończonych plebiscytem na 
rzecz minjaturowego potomka Fryderyka 
Wielkiego.

W sprawie oświaty
— Podajemy tu drugi list p. dra Nowakowskie­

go w sprawie ważnśj, która, gdy raz poruszoną 
została, wszechstronnie obrobioną i wyjaśnioną być 
powinna. Poważnśj zatśm polemice ze zdaniami 
dra N. chętnie także udzielimy miejsca.

S o c h a  21 października. — Pozwólcie mi raz 
jeszcze ale ostatni w piśmie waszćm zamieścić 
słów kilka o skutkach usiłowań i zabiegów pana 
Konstantynowicza w powiecie wadowickim i to ze 
względu na odpowiedź, jak ą  szan. wydział lwow. 
od. tow. przyjaciół oświaty ludu z powodu mego 
artykułu z d. 9 b. m. ogłosił.

Szanowny wydział zapewnia i wierzy, że moje 
twierdzenie, jakoby p. K. lud od dbania o szkoły 
odwodził, było bezzasadnem.

Głównie ten ustęp podejmuję, bo on jest naj­
ważniejszy, bo on powinien zwrócić na siebie uwa­
gę wszystkich tych, których oświata ludu nie tylko 
gorąco ale i umiejętnie zajmuje. Czy bowiem 
w lOciu, czy w 30tu dniach obiecuje p. K. nau­
czyć czytać i pisać, to rzecz podrzędna. Zaręczyć

o może skorzystacie

— [ Ta j n e  p a p i e r y . ]  Ciąg dalszy. 
sMiss Howard).

Miss Howard cały swój majątek oddała | 
Napoleonowi HI na przeprowadzanie gru­
dniowego coup d'etat, które prezydenta | 
rzeczypospolitej przemieniło w cesarza. 
Dawniej już wielokrotnie p łaciła długi

mi, a mybyśmy radzi widzieć ich przed 
sobą, obok nas działających, walczących 
i — trjumfujących. Miejmy nadzieję, że w 
dalszym ciągu dramatu uwydatnią się bar­
dzićj ich role, a rozwinięta odpowiednio 
akcja zakończy się zwycięztwem idei nad

Oczekujemy tćż — mówię w imieniu Ru 
munów — z gorączkową niecierpliwością

księcia Ludwika Napoleona. W roku 1851 " ^ p i e n i a  bohatera, któryby umiał obu- 
u bankiera M onteaui w Palais-Royal miał l i  i należycie zużytkować niespożyte za 
książę protestowane weksle do z a p ł a c ę - 1s J V « n c j i 1 zmweczyc brutalną siłę ger
ma. Po coup d'etat już 25 marca 1853 
oddał pierwszy miljon franków pani Bau 
regard , które to nazwisko przyjęła miss 
Howard; papiery nie wyjaśniają dokła­
dnie, czy poszła za m ąż, czy też tylko, 
jako kochanka Napoleona otrzymała ma­
jątek  Bauregard i od niego się nazwała.

mańskiego najazdu. Tak jest, sympatje 
Rumunów, z małym bardzo wyjątkiem oko­
licznościowych karjerowiczów dworskich są 
po stronie Francji, a na pochwałę tego 
odłamu z szczepu łacińskiego winienem za­
pisać, że sympatje swoje objawia on wy­
trwale i to nietylko w słowach, ale i w 

W papierach znajdujące się kwity pani de I Niepowodzenia oręża francuzkiego
Bauregard konstatują, że taż pani o t r z y - 1 w a ł y  tu szczćre współczucie, a jak 
mała w rozmaitych czasach aż do 1 sty-l .aB0 D . katastrofą Sedańską, tak tćż 
cznia 1855 sumę 5,449,000 franków. Je- ucieszo.no się odżyciem narodu w dniu 4go 
dnak nie o pieniądze chodziło pani B a u - |wrze, Okładki po dziennikach i w je- 
regard; list jej z d. 24 lipca 1855 każe af alnyn? k°“sulacie utworzyły wcale okrą- 
się domyślać innych żądań. List ten pi-1 ®^ sumkę; kilka pak szarpi i bandażów 
sany do sekretarza cesarskiego Mocquear- 0 ,no J,iż do Marsylji; dr. Davila
da, wspomina naprzód o niedotrzymaniu I j  in®Pektor tutejszćj wojskowćj 
obietnic wypłaty i mówi między innemi: I , . y k row ia funkcjonował przez 6 ty-
„Serce cesarza jest zanadto dobre, ab y |° ° “ D11 Przy a mbulaosach francuzkich, a do 
miał postawić kobietę, którą dawniej tak I cu“zoz,e™sk}6go legjonu wolnych strzelców 
czule kochał, w fałszywej pozycji, nieI Zf̂ cl^g0§I:o się już dotąd kilkunastu Rumu 
chciałby przecież sam w niej zostawać.®

List kończy się:
„Proszę Boga, aby między mną a nim 

me było więcej kwestji o pieniądze,— 
ale raczej o zupełnie inne uczucie w mo- 
jem sercu i t. d .“

W przypieku pani Bauregard prosi Moc- 
quearda o spalenie tego listu po pokaza­
niu go cesarzowi, co za szkoda, że Moc- 
queard nie usłuchał.

tylko mogę, że owe dziesięć dni przeważnie u-

Rossja.
[ K a t k o w  — jego  p o l i t y k a  — zmi a  

ny z a s z ł e  w o p i n j i  p u b l i c z n ć j  — re 
z u l t a t  m o s k w i c z e n i a  na Rus i . ]  

Petersburgskie Wied. w sposób następu-

nów za przykładem kapitana Dunki, zna 
nego towarzysza wyprawy Garibaldego pod 
Marsalę. Dunka był jednym z dzielniejszych 
oficerów armji rumuńskićj, z którćj wystą 
pił, gdy ta coraz bardzićj zaczęła przybie 
rać cechę pruską. Na pierwszą wieść o woj 
nie nad Renem pospieszył do Francji, a 
zgadnijcie jak sobie dzielny a biedny chło­
pak poradził? Nie troszcząc się o komitety 
i nie prosząc nikogo o fundusze na drogę, 
sprzedał wszystko co posiadał: zegarek 
złoty z takimże łańcuchem w wartości około 
stu dukatów, który w r. 1866 otrzymał z 
rąk księcia Karola jako pierwszą nagrodę 
za najcelniejsze strzały do tarczy. Dzien­
niki francuzkie wspominały już kilkakro­
tnie nader chlubnie o Dunce, a list jego 
ogłoszony niedawno w Rumunulu pełen do- 
brćj myśli i humoru. Skromny w opowia

jący charakteryzują Katkowa, który przez daniu własnych zasług, donosi piszący o 
lat kuka był istotnym samowładcą opinji I gotowości do ofiar, z jaką dla rzeczypospo- 
publicznćj w Rossji i głównie starał się I utćj francuzkićj pospieszyli Rumuni, Pola 
° ,zaBze.zeP'ć jatnajwiększą niena- cy, Węgrzy, Belgowie, Hiszpanie, Amery-
wiść ku Polsce i wszelkim objawom libe- kanie itp.; w końcu zastanawia się nad 
ralnym w samćj Rossji. ziwacznemi kaprysami losu; boć pewnie

„Katkow od roku 1861, kiedy zaparł ani się śniło ks. Karolowi Hohenzollern, 
się swych dawnych przyjaciół i odstąpi! że dar ofiarowany przed kilku laty ofice- 
zasad prawdziwie postępowych, których nie-|rowi rumuńskiemu ułatwi mu możność do-
gdyś był apostołem, nietylko nie przyczy 
mł się do naszego rozwoju duchowego, ale 
z największą zawziętością prześladował to 
wszystko, co umiało samodzielnie czuć i 
myśleć. We wszystkich objawach życia pu­
blicznego widział zdrady i intrygi, w sku

stania się na plac boju w celu zmierzenia 
się z ziomkami szlachetnego dawcy ?!

Kontrast ten między panującym a k r a  
jem napotyka się tu niestety na każdym 
kroku. Wprawdzie nie śmieją tu jeszcze 
tak jak  w Berlinie święcić zwycięztwa Prus
n n  1 ««*n  m / i m * V  a  1 a _ 1 1 1  *tek czego pełnił obowiązki denuncjatora I salwami viclorii, ale za to obchodzą je 

gazeciarskiego. Powstawał przeciwko ośw ia-|na dworze książęcym bankietem i toasta- 
cie ludowćj: potępiał nawet ewangelją, je-1 mi, podczas, gdy ludność miasta z współ- 
żeli była wykładaną nie w tym języku, czuciem w piersiach i wyrazem smutku
w którym Katkow pisywał; jednćm slo- jna twarzach zamyka się sama w sobie; __
wem był naszym Cassagnac’em, — i ten t o | na wieść o korzyściach odniesionych osta- 
człowiek obecnie okrywa sie szatą niewin- tniemi czasy, przez mobilów francuzkich 
ności i lituje się nad losem Francji. U nie- nad Prusakami pod Paryżem, w mieście 
go rozum polityczny zależy na uczu-1 radość, a za to w Kotroczenach pospu- 
ciu... Uczucie podpowie mu jakieś głupstwo, I szczane nosy i tak ciągle bez końca. — 
on chwyta się za nie oburącz, zaczyna się Słychać np., że dr. Davila, który przed 
irytować, dochodzi do ekstazy, do sza-1 kilkoma dniami powrócił, za to , że nie 
lenstwa nawet i zapieniony od gniewu. I pruskim , ale francuzkim rannym poświę- 
rzuca się z całą wściekłością na tych, Ieił swoje usługi, ma otrzymać dymisję 
którzy zachowali zimną krew, żeby tćm nietylko z swego urzędu wojskowego, ale 
bezstronmćj rozpatrzeć się w sytuacji. Ciągle także jako efor dóbr szpitalnych, dyrek-
powodując się uczuciem nie jest w stanie tor szkoły lekarskiej i kurator szpitalu 
zdrowo sądzić o rzeczach, które są tak jasne C o l z a ,  w których to zawodach przez lat 
i zrozumiałe, jak dwa razy dwa cztery, kilkanaście wiele dla kraju zdziałał do- 
Niedawno np. z powodu zajęcia Rzymu żar- brego. Ale cóż znaczą tradycje kraju, je- 
tował z postępowania Prus. On tego nie I go przyszłość i uczucia w porównaniu z 
może pojąć, dla czego Prusy nie rządzą tak Szczytnem zadaniem dynastji, jak  za- 
sig jego ideami, nie prześladują katolicyzmu, I szczepienie bismarkizmu na gruncie ru- 
a protestancki ich król prowadzi kores-1 muńskim?! 
pondencję z papieżem i udaje jakoby ża­
łował władzy świeckićj Według r iego król 
pruski powinien względem swych poddanych 
katolików używać takich środków, j a k i ch  
my u ż y w a l i ś m y  w c e l u  n a w r ó c e n i a  
p r o t e s t a n t ó w  n a d b a ł t y c k i c h  i k a ­
t o l i k ó w  p o l s k i c h  f. j, s i ł y  f i zycz-      ^ w w „*■»*«

i g w a ł t u ,  p r z y  p o m o c y  na p ó ł l d o  tego nowego melodramatu, rozpoczęta 
d z i k i c h  r  u s y f  i k a t o r  ó w. Fanatyzm ljuż pod kierownictwem hr. Kajserlinga w 
przeciw fanatyzmowi, uczucie przeciwko u-1 Konstantynopolu i von Radovitcha w Bu- 
czuciu — oto polityka, którą kierował się kareszcie rozmaitemi matactwami gabinetu 
ten dalaj-lama straznego bulwaru (przy I rumuńskiego względem wys. Porty i ga- 
którym redakcja Moskiew. Wied); taka po- binetów mocarstw opiekuńczych, dyspo- 
lityka podoba się tłumowi, dzięki tćj po-lnujących chociażby tylko względną swo- 
lityce czas niejakiś cała prawie Rossja I bodą działania. Armja tutejsza, pomimo 
była posłuszną skinieniom Katkowskim. I wszelkich na pruski manier poczynionych 
Dziś czasy się zmieniły. Katkow z całą I nad nią eksperymentów nie wchodzi w ra- 
zgrają ultrasów strącony ze swego pie- chunek; brak jej bowiem ducha ożywcze- 
destalu ."® , I g o ; kraj zaś cały z małym wyjątkiem po-

Według sprawozdań oficjalnych, moskwi- jedyńczych figur kierujących się próżną 
czenie ^Wołynia, Pod da i Ukrainy dało I ambicją lub osobistym zyskiem, jest sta- 
następujący rezultat: Do 1 sierpnia 1870|uowczo przeciw Moskwie, a jeśli pomimo 
roku ilość właścicieli ziemskich nie Pola-1 to wszystko nie potrafi Rumunja wystąpić 
ków 1296, którzy posiadają 1,493,400 d ie -1 w obronie swej przyszłości, to tylko wła- 
siatyn ziemi, Polaków zaś 4,299 z tychlsna jej w tein wina; ocknęła się bowiem 
4,804,623 diesiatyn ziemi. Po tylu gwał-lbodaj czy nie za późno; czas kosztowny 
fach i wysilenia nie ma się czćm chlubić I albo przedrzymała albo przedyplomaty-

gruncie
usKim 1 1

I pod takiemi to auspicjami zbliża się 
do granic naszych Moskwa z testamentem 
Piotra na sztandarze hord swoich. Jakie­
go przyjęcia dozna ona od rządu ks. Ka­
rola, przewidzieć w tej chwili trudno, gdyż 
zależy takowe jedynie od obecnego sto­
sunku Berlina do Petersburga. Uwertura

tkwiły w pamięci wszystkich.
Co zresztą w liście moim do was wypowie­

działem , może być rozumowaniem fałszywem, 
chętnie na to przystaję, ale to rozumowanie 
nie jes t całkowicie mojem, ono jest rozumowa­
niem wielu włościan, nie miej jednakże niebez- 
piecznćm a stać się może ogólnśm, skoro deka­
naty otrzymały upoważnienie, ażeby o zamiarach 
pana ii. lud zawiadamiać.

To mniemanie włościan: że szkoły i nauczy­
ciele staną się zbytecznemi, że dzieci nie potrze 
bują chodzić do szkoły, bo jak  dorosną, to w krót­
kim czasie się wyuczą, jest rzeczywistćm, i tego 
zaprzeczyć nie można. I  sam na własne słyszą 
łem to uszy i z różnych stron mi o niśm donie­
siono.
Zkąd ono wypływa? Kto jes t jego powodem? Czy 
za nie odpowiada p. K? Tak jest. P. K. sam tego 
mniemania je s t źródłem i przyczyną; a jakim 
sposobem? dalszy wywód okaże.

Zajrzyjmy w tym celu do jego okólnika, jaki 
rada gminy miasta Wadowic pod d. 12 maja r. b. 
odebrała; okolnik ten drukowany, nawet z powyż 
szą datą, rozesłany został do wszystkich gmin 
pow. wadowickiego.

Tu w lym ustępie powiada p. K., że 
jego wyuczy w krótkim czasie wszystkich miesz­
kańców gminy bez różnicy p łci, wieku i wyznań• 
poświęca )ąc tylko jedną godzinę dziennie.

Nie zapytam się, co tu ma znaczyć to : bez ró 
żnicy wyznań, jakby wyznanie jakiekolwiek mo 
gło utrudniać naukę czytania i pisania i niepo 
dniosę wyrażenia: bez różnicy wieku, bo to rzecz 
mniejszćj wagi.

W 2im ustępie czytamy:
„Tym sposobem.... utworzy się szkoła dla doro 

stych w każdej gminie, na zbudowanie której, 
żadnych wydatków nie potrzeba: uczyć bowiem 
można w pierwszej lepszej stancji, stodole, na po 
lu  nawet pod  gołem niebem a na tę jedną go■ 
dzinę nie trzeba sprawiać ani stołów, ani ławek, 
ani tablic ani żadnych szkolnych przyrządów.

Według mego z ian ia  jednym z głównych blę 
dów p. K. jes t ten, że odzywając się do ludu 
wiejskiego mówi o szkołach, bez względu czy 
gdzie istnieje szkoła dla dzieci lub tćż nie. Lud 
nie pojmuje potrzeby dwóch szkół, on ma jednśj 
dosyć, i albo za jedną albo za drugą się ogłosi.

Z nas każdy wie bardzo dobrze, że tu mowa 
o szkole dla dorosłych, ale dla włościan jedynie 
ta  nieszczęsna myśl nad wszystkiem góruje, że 
szkoła nie potrzebuje zabudowania; że nie potrze 
ba żadnych nakładów.

Kto wie, a któż wiedzieć nie powinien, jak zna­
czna część gmin w kraju uporczywie opiera się 
budowaniu szkół i ponoszeniu kosztów na niezbę 
dne w nich przedmioty, ten przyznać mi musi, że 
podobne niezręczne do„włościan przemówienie jest 
dla nich ponętnćm a dla istotnej oświaty zgubnćm.

Po odczytaniu tego ustępu z okólnika p. K, 
trudno mi zarzucić, że moje twierdzenie jes t bez- 
zasadnóm; zwłaszcza, że mam dowody, że wło­
ścianie nawet radni po przeczytaniu tego okólni­
ka rzekli: co nam po tak drogim nauczycielul ka­
żdy chłopak wróciwszy z  Wadowic wyuczy całą 
wieś czytać i pisać-, a mają właśnie jednego 
z najzdolniejszych i najgorliwszych nauczycieli 
naszego powiatu.

W 3im zaś i 4ym ustępie wspomnianego okól­
nika mówi p. K. o bezpłatnój nauce, a mianowi­
cie w 4ym ustępie tak się wyraża:

I  kiedy oświecona Europa uczonemi rozprawa- 
i łomie sobie głowy, ja k im  sposobem przepro' 

wadzać naukę bezpłatnie, m y maluczcy prostacz­
kowie, m y biedni i  ze wszech stron przygnębieni 
staniemy od razu przed nią z  tym  faktem, że są 
u nas dusze tćhnące miłością kraju, które dla 
dobra ogółu nie cofają się, bodajby nawet z  pe­
wną ujmą dla siebie i  uczą bezpłatnie.

W tym okresie p. K. nie tylko sam się myli 
grubo, ale w gruby a znów niebezpieczny błąd 
wprowadza prostaczków, jak  się wyraża bo prze­
cież rozumie i poucza, że nauka bezpłatnie się 
się udziela i pobiera. Z takiem pojęciem bezpła- 
tućj nauki, wyznaję otwarcie, po raz pierwszy się 
spotykam. Cóż atoli z tego wypływa?

Oto! Poprzednio usłyszeli włościanie, (mówię,
; ak oni rozumieją,) że nakłady na szkołę są zby­
teczne, że są i znajdą się ludzie, co naukę bez­
płatnie udzielać będą. Pytam się każdego, kto zna 
choć trochę włościan naszych, czy ich podobne 
ustępy nieobałamucą? a ja?  czyż bezzasadnie 
twierdziłem, jak  i twierdzę, że usiłowania i za­
biegi p. K. w skutkach swych są dezorganizujące 
nasze prace około oświaty ludu.

To wszystko musiałoby w końcu do reszty znie­
chęcić włościan naszych i do szkół i do nauczy­
cieli, gdyby podobnych usiłowań niepowstrzymano.

Szanowny wydział twierdzi następnie, że zupeł­
nie niesłuszne są i dalsze rozumowania moje, ja ­
koby przez metodę p. K. szerzyło się między lu­
dem przekonanie, że szkoły jedynie pisać i czy­
tać uczą i że taż umiejętność (?) już całkowity 
zaBób oświaty stanowi.

Nicpowiedziałem przez metodę, ale wspomnia­
łem o tóm, jako o skutku zabiegów p. K., a czy 
miałem i mam słuszność, to i sam szanowny wy­
dział i wasi czytelnicy zechcą osądzić.

W 5tym bowiem- ustępie owego okólnika stoi: 
W szystkie gminy rychłym wyborem takich de­

legatów na substytutów sprawią, że cały powiat 
wadowicki zajmie najpierwsze miejsce w kraju  
pod względem oświaty. Dowiodą one tern całemu 
światu, że żywotna iskra w narodzie naszym tli 
ciągle i żadnemi największemi nawet nieszczęścia­
m i nigdy zagłuszyć się nie da !

Tu więcśj! powiedziano, niż ja  twierdziłem, bo

wszakże już samym rychłym wyborem sprawią, 
że cały powiat wadowicki najpierwsze miejsce zaj 
mie pod względem „światy, a „óż dopiero będzie 
jak  się nauczy czytać?

Jak to?  Czyż czytanie i pisanie nie jes t tu ogło­
szone za oświatę? Gdzież tu mowa o dalszej p ra ­
cy? Czy poprzednio nie masz mowy o bezpłatnć. 
nauce? Czyż, gdy mowa o bezpłatnój nauce, to 
się rozumie czytanie i pisanie? Dotychczas mi nie 
wiadomo, ażeby metoda p. K. i myśl rozwijała i 
zasobu wiadomości udzielała?

i akie okólniki, Bóg widzi, nie mogą dobrego, 
zbawiennego wywrzeć wpływu; one zamiast nam 
(tow. pedag.) w sumiennśj pracy około oświaty 
ludu pomagać, stają na zawadzie, a co gorsza, 
pozbawiają nas zaufania, bo my wzywamy lud do 
oświaty na drodze pracy i ofiar, a  tu w krótkim 
czasie w jednśj godzinie dziennie bez żadnych 
nakładów gminy mają stanąć odrazu na świeczni­
ku oświaty polskiśj! b a ! stać się przykładem dla 
całego świata!

Szanowny wydział musi przyznać, że tu czyta­
nie i pisanie ogłoszono za oświatę, za naukę. J e ­
żeli mamy potworzyć sobie ludzi zarozumiałych, 
to idźmy dalćj tą  drogą!

Szanowny wydział wiele sobie po zabiegach p. 
K. obiecuje, ale czy się nie łudzi biorąc miarę ze 
Lwowa. Mnie się zdaje i śmiem twierdzić, że go 
dobre chęci uwodzą i bardzo uwodzą. We Lwo­
wie pod kierunkiem szan. wydziału, chętnie wie­
rzę, ze usiłowania p. K. świetnie się powiodły, 
ale, żeby się powiodły po wsiach, to żadną mia­
rą uwierzyć nie mogę. Szanowny wydział odpo­
wiedzią swoją tej wiary niezachwiał, tego przeko 
nania bynajmniśj nieosłabił, że one nietylko się 
nie powiodą, ale owszem szkodliwemi się staną.

Zresztą już poprzednio uznałem, że po więk 
szych miastach podobne usiłowania mogą pożą 
dane za sobą pociągnąć skutki, bo tam każdy zna- 
leść może łatwo środki dalszego się a dopiero 
istotnego kształcenia, bo tam można istotnie ot­
wierać szkoły dla dorosłych i znaleść się mogą 
znajdują światli nauczyciele.

Szan. wydział jak  i p. K. zdają się wszystko 
przypisywać metodzie i w tóm błądzą,

Wytrwałość to, gorliwość, wiara w metodę, sil 
na żądza postawienia na swojem, zręczne jś j za­
stosowanie w różnych wypadkach nadaje dopiero 
każdój metodzie i życie i siłę, a nadto potrzeba 
mieć stosowne wykształcenie.

W rękach zaś wiejskich substytutów — na chy­
bił trafił z pośród włościan przeważnie wybiera­
nych, metoda p. K. skarłowacieje do niepoznania. 
Ona uczyni z nich ludzi tyiko zarozumiałych, któ­
rzy dumni, że niby więcśj umieją od nauczycieli, 
bo prędzśj niby nauczają, podkopywać będą wpływ 
nauczycieli i działać na szkodę dla prawdziwśj 
oświaty.

Szanowny wydział w udzielonśj mi odpowiedzi 
nazywa tych substytutów nauczycielami-, to mi 
dowodzi, że szan. wydział wszędzie widzi lwow 
skich substytutów; inaczśj to u nas wygląda. N a­
szym wiejskim tego czcigodnego miana stanowczo 
odmawiam.

Wybór substytutów po gminach uważam za 
bardzo trudny — przeciwnie zaś p. K. nie dopa 
truje w nim żadnśj trudności, albowiem w innym 
okólniku z tśj samśj daty 12 maja, lecz zaczyna­
jącym się od: Wielmożny panie! tak się wyraża: 

Wybór nie napotyka żadnej trudności, bo tak 
dobrze mężczyzna poświęcający się dla dobra ogó­
łu ja k  i p łeć żeńska może z  równym skutkiem w 
krótkim czasie, po jednej tylko godzinie na dzień, 
wyuczyć choćby i największe masy ludu, bez ró­
żnicy i  t. d  Czyż potrzeba mu coś dodać? Ten 
pomysł substytutów o wsiach, uważam właśnie za 
nąjzgubniejszy, za  najniebezpieczniejszy; do niego 
tśż  głównie odnosi się wezwanie, ażeby ograniczyć 
działanie pana K. Z  tymi bowiem wiejskimi sub- 
stytuam i, będzie tak samo, jak  się stało z apo­
stołkami w Sidzinie, wsi należącśj do Makowa, 
gdzie przed parę laty zmarły proboszcz, kapłan 
gorliwy o naukę religji i moralności, zapragnął te­
go pod względem wiary, o co właśnie teraz p. K. 
woła pod względem oświaty.

Zacny i pobożny ów kap łan , powyuczał kate­
chizmu, modlitw i pieśni różne kobiety, ażeby nau­
ki te dalej między ludem szerzyły. Cóż się stało? 
Owśm apostołkom tak je  nazwano, pomieszało się 
w głowie ja k  twierdzą, miały poważyć się słuchać 
spowiedzi a z całą pewnością publicznie po cmen­
tarzach dziwacznych udzielały nauk ludowi, który 
opuszczał właśnie w kościołach każących kapła­
nów, ażeby posłuchać niby słowa Bożego: opowia­
danego przez ciemne i zarozumiałe apostołki.

Tak samo będzie z wiejskimi substytutami pana 
K. I oni zapragną być apostołami/ Nauczycielami 
ludu! Latwiśj zaprawdę ich nie tworzyć, niż po­
tem po całym kraju ich usuwać! 
ł Na tśm kończę, a  kończę znówu z tśm  życze­
niem, jakie w pierwszym wyraziłem liście, bo ono 
wypływa z mego sumiennego przekonania a sądzę, 
że od dobra kraju, od oświaty ludu nie odbiega.

Zwróćmy wszystkie siły nasze 'n a  młode poko­
lenia; pracujmy nad jego wykształceniem, używaj­
my wszelkich środków, któreby ich umysłowo i mo­
ralnie podnosiły; zakładajmy przy szkołach bibljo- 
teczki dla dzieci różnego wieku, wdrażajmy uczniów 
do czytania i wychowujmy sobie pokolenia, które­
by nas rozumiały i wspólnemj z nami żyły życiem- 
Jeżeli nam okoliczności i zasoby dozwolą, wysy­
łajmy nauczycieli wędrujących do gmin, które szkó­
łek nie mają albo do nich dla odległości dzieci 
swych posyłać nie mogą, ale ludzi stosownie wy­
kształconych a pewnego charakteru, którzyby nie 
ze szkodą szkoły, ale ze szkołą dla dobra kraju 
pracowali, którzyby nauki jako lekkiego nie poda­
wali towaru. To będzie praca , która nam i za­
szczyt i korzyść przyniesie, jako oparta ną rozu-

tśj sprawie oparte są tylko na wieściach, które 
go doszły, a które mogą pochodzić ze źródła nie­
chęci lub prywaty nawet i mogą pociągnąć za so­
bą jak  najgorsze następstwa dla tśj sprawy, dla 
którśj prócz honoru poświęciłem wszystko.

W  takiem położeniu rzeczy sądzę, że wielmożny 
doktor uznasz za właściwe zasięgnąć bliższych wy­
jaśnień mej pracy, opartych na faktach i doku­
mentach, z którymi ja  będę uważał sobie za szczę­
ście stanąć przed tym , który po gruntownśm ich 
zbadaniu, będzie mógł usiłowania moje tak pokie 
rować, ażeby one były jeszcze ogólniejsze i ażeby 
jak  największą korzyść krajowi przynosiły., 

Niepłonne te nadzieje wyrażając tu , ośmielam 
się najuprzejmiśj upraszać go o wyznaczenie mi 
miejsca i czasu, w którym mógłbym i objaśnić ca- 
lutki stan sprawy i okazać rezultaty mśj pracy, 
ja k  niemniśj zasięgnąć światłych rad i uwag jego 
nadal.

Łącząc wyrazy prawdziwego szacunku i powa­
żania, na łaskawe zawiadomienie, o które idzie, 
jak  najrychlśj p o s t e  r e s t a n t e  K r a k ó w  ocze­
kiwać będę.

Sługa
Michał Józef Konstantynowicz

Sprawy miejskie i powiatowe.
Cesarz postanowieniem z dnia 14 b. m. udzielił 

najwyższą sankcję uchwalonemu przez sejm ga 
iicyjski statutowi dla miasta Lwowa.

Co się podaje do powszechnśj wiadomości z tśm 
nadmienieniem, iż zarządzone zostało ogłoszenie 
rzeczonego statutu w dzienniku ustaw i rozporzą 
dzeń krajowych.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Na sobotniśm posiedzeniu tow . n a n k o w e  

go  k ra k o w s k ie g o  postanowiono co do nagród 
literackich z fundacji ś. p. ks. Jerzego Romana 
Lubomirskiego, która także znamienite dzieła dra­
matyczne chce miść uwzględnione, wydzielić 400 
złr. z funduszu przeznaczonego na wsparGie wy­
dawnictw i tokowe w kasie oszczędności lokować. 
Dalśj, streszczając zeszłoroczne towarzystwa czyn­
ności, prezes tow. widzi je  na drogach pomyślne­
go rozwoju. Towarzystwo bowiem krzepi się i 
rośnie nowemi komisjami, mianowicie historyczną 
i bibijograficzną. Ta ostatnia wydaje obszerną 
bibljografję p. Estreichera, bibljotekarza książnicy 
Jagiellońskiśj, a komisja historyczna zajmując się 
gorliwie zbieraniem materjałów, przygotowała już 
część onych do druku. Komisja fizjograficzna 
wydała spory tom prac badawczych, dokonanych 
w roku ubiegłym. Wreszcie dwa tomy Roczników 
towarzystwa, z działu nauk moralnych i przyro­
dniczych, opuszczą niebawem prasę. Co do wy­
borów, zatwierdzono na rok przyszły dotychcza­
sowych: prezesa dra Józefa M ajera, sekretarza 
Stan. Zarańskiego i podskarbiego prof. Stan. J a ­
nikowskiego. Zaś na nowych członków tow. czyn- 
nych, powołano: dr. Adama Bełcikowskiego, dr. 
Stan. Krzyżanowskiego, dr. Bolesława Lutostań- 
skiego i p. Karola W ittego; na członków kore­
spondentów: dr. Euzebiego Czerkawskiego, dr. W i­
tolda Markiewicza Jodkę i prof. Bronisława Trza 
akowskiego; wreszcie na członka honorowego ks. 
Stan. Jabłonowskiego.

Bkradzione. Domniemywany sprawca dotąd schwy­
tanym nie został.

P o ż a ry . Dnia 16 września zgorzała w Batia 
tyczach w pow. żółkiewskim karczma. — Dnia 28 
z. m. zgorzały w Dniszowej w pow. tarnowskim 
stodoły dworskie. Przyczyna pożaru niewiadoma. 
Szkoda w części ubezpieczona wynosi 7628 złr.— 
Dnia 30 z. m. zgorzała w Iwierzycach w pow. rop- 
czyckim zagroda włościańska. Ogbń miał być 
podłożony. Szkoda niezabezpieczona wynosi 150 
złr. — Dnia 1 października zgorzała w Podbużu 
w pow. drohobyckim zagroda włościańska. Ogień 
miał być podłożony. Szkoda niezabezpieczona 
wynosi 6oo złr.—-Dnia 1 b. m. zgo:zała w Rychci- 
cach w pow. drohobyckim dworska stodoła ze zbo­
żem i spichlerz. Przyczyna pożaru niewiadoma.
Szkoda niezabezpieczona wynosi 12,000 złr. _
Dnia 3 b. m. zgorzało w Tymbarku w pow. lima­
nowskim stodoła plebana ze zbożem. Ogień miał 
być podłożony. Szkoda wynosi 1240 złr. — Dnia 
3 b. m. zgorzała w Nanacowicach w pow. nowo­
sądeckim stodoła włościańska. Przyczyna pożaru 
była nieostrożność. Szkoda niezabezpieczona wy­
nosi 300 złr.

Hr. H enryka B e lleg a rd e , brata adjutanta 
cesarza Austrji i p rałata domowego Piusa IX, 
skazano w Wiedniu dnia 19 b. m. za fałszowanie 
wekslów na 2 lata ciężkiego więzienia i u tratę 
szlachectwa.

W  W a rsza w ie  grano komećUę Moreta „Donna 
Djana.“ Pani Modrzejowska występowała w roli 
tytułowój.

S tu le tn ia  rocznica urodzin Beethovena będzie 
obchodzoną uroczyście także i w Warszawie 17 
grudnia, a uroczystość ta  muzyczna składać się 
będzie z samych utworów nieśmiertelnego Beetho- 
wena.

mie i doświadczeniu.
Dr. Nowakowski.

Od p. Konstantynowicza otrzymujemy co nastę­
p i e :

Szanowna Redakcjo/
Ponieważ każdy krok mój stawiany w przepro 

wadzanśm przezemnie rozpowszechnieniu czytania 
pisania pomiędzy dorosłymi jest jawny i nietylko 
tśm dotyczące władze, ale i czytająca publiczność 

jest zawsze najdelikatniej objaśnianą, przeto upra­
szam o zamieszczenie w swych szpaltach kopji li­
stu wystosowanego przezemnie pod d. 21 paździer­
nika za recepisem do w. dra Nowakowskiego za. 
mieszkałego w S u c h ś j  w p o w i e c i e  M y ś l e ­
n i c k i m .

c się, że szanowna redakcja ze wzglę- 
d u n a t 0 ’ iż sPrawa ta  Jest publiczną, prośbie ni­
niejszej zadosyć uczynić zechce, zostaje i t. d. 

Wielmożny panie doktorze i dobrodzieju! 
Podjęta przezemnie praca około rozpowszechnie­

nia czytania i pisania pomiędzy dorosłymi jest bez- 
zaprzeczenia tej natury, ażeby się nią zajęli lu­
dzie światła, powagi i  stanowiska. Cieszę się więc 
niezmiernie z tego, że wielmożny doktor jako  za­
służony mąż, znany krajowi z poważnych prac 
około podniesienia oświaty ludu naszego, podjąłeś 

sprawę publicznie, k tóra w istocie swśj na igno­
rowanie nie zasługuje, ja k  to dotychczas po czę­
ści miało miejsce.

Rzucone jednak myśli i  dalsze jego wywody w

Kronika potoczna i rozmaitości.
O strzeżen ie  i p rz e p ro sz e n ie . — Ekspedytor 

Kraju Henryk Bauer sprzeniewierzył się i uszedł, 
w skutek czego między innemi i w rozsyłce dziennika 
zaszły myłki. Przepraszając naszych prenume­
ratorów za nieprzewidziane i nie od nas zależne 
niedogodności — upraszamy o wczesne i dokładne 
reklamowanie, jeżeli jeszcze kogo numer nie dojdzie 

jak  również ostrzegamy przed możliwemi nad­
użyciami jakichby się wymieniony Bauer pod firmą 
administracji Kraju  mógł chciść dopuścić.

!Va rannych F ran cu zów  w administracji 
Kraju  złożyli: obywatel Cholewa 1 złr.,fze składki 
z cukrowni w Górce Ropczyckiój 21 złr. 50 c., Otto 
Hamser ze Lwowa 10 złr., dr. Łucki 1 złr.

W „Kronice" z dnia 22 b. m. zaszły pomyłki 
pod rubryką „składki na Francuzów.* Rozalja 
Zawadzka nie 5 c. ale 5 złr,, Roz. i Br. Leszko 
nie 2 c. ale 2 złr., Jan  Vogle z familją nie 5 c. 
ale 5 złr., Winc. Zawadzki z familją nie 3 c ale 
3 złr.

O d p o w ie d ź .— Składka na rannych Francuzów 
zebrana przez panie Domicellę Palczewską i Annę 
Schuman, ogłoszoną była w Kraju  z dnia 21 pa­
ździernika.

P. J ó z e f  Z b orow sk i z Jawornika w pow. My­
ślenickim, otrzymał Btopień doktora medycyny na 
uniwersytecie Jagiellońskim 14 października r. b.

W  P o s tę p ie  zostało w sobotę inaugurowane 
nowo przyrządzone mieszkanie muzyką i tańcami. 
Sala dla zabaw i wykładów po wyjęciu jednśj 
ściany zrobiła się przestroDą i ładną. Na tym 
małym przykładzie poznać tśż można siłę stowa­
rzyszeń i solidarności. Wstępne od członków nie 
pozwoliłoby na ponoszenie takich kosztów — ale 
członkowie rękodzielnicy porozbierali rob jtę  po- 
między siebie, ten zrobił jedno, ów drugie — i 
dzisiaj mają dla siebie [i rodzin swoich wygodne 
miejsce na towarzyskie zebrauia. Dzisiaj wykład 
W. Pola.

fc’* Z nadejściem jesieni czy r e s u r s a  mi e j  
s k a  da jak i znak życia?!

W y d z ia ł  k r a jo w y  ogłasza konkurs na sty 
pendjum 200 złr. rocznie fundacji Agenora hr. Go 
łuchowskiego, dla młodzieńca oddającego się na 
ukom gospodarstwa wiejskiego w szkołach k r a ­
jowych. Podania wnoszą się do wydziału k rajo­
wego najdalśj do 3o listopada r. b.

U rzęd y  p o c z to w e  weszły w życie z d. 20 b. m. 
w Czudynie, wyżnym Wikowie, Frasynie i Sele- 
tynie (na Bukowinie).

f  E ra z m  K o ry to w sk i c. k. podkomorzy i wła­
ściciel dóbr Płotyczy, zmarł nagle dnia 11 b. m. 
w majątku swoim przeżywszy la t 56. Pogrzeb 
odbył się dnia 14 t. m. w Płotyczy przy licznym 
udziale publiczności z różnych stanów i stron, 
a szczególnie włościan, których zmarły był p ra ­
wdziwym ojcem i opiekunem.

C ed u ły  f ra c h to w e  polskie nieznane są w na­
szych urzędach kolejowych i cłowych. Temi dnia­
mi pokazano nam cedułę frachtową (frachtbryf) 
na towar przysłany z Magdeburga do Krakowa, 
w języku niemieckim i polskim. W urzędzie cło- 
wym autonomistycznego królestwa Galicji dziwio­
no się nie mało polskiemu tekstowi zamieszczo­
nemu obok tekstu niemieckiego na cedule frach- 
towśj nadeszłśj z Magdeburga.

Oczywista wysćłający towar z Magdeburga do 
Galicji, uwzględnił polską narodowość naszego 
kraju — u nas nie robią sobie tśj subjekcji, aby 
drukować polskie frachtbryfy.

W e L w o w ie  pod kierunkiem tow. pedagogi­
cznego przygotowują się wykłady popularne dla 
kobiet.

Z a b ó js tw o . — W Janowie pod Trembowlą w 
nocy z 13 na 14 t. m., zabitym został w stajni 
furman Izak Olejnik, a  para koni wraz z wozem 
snopowym, jakotśż opończa i kożuch furmana

D o w ia d u je m y  s ię  z Witebskich gubernjalnych 
wiadomości, że włościanin Trofim Wasiliew i Ja- 
kób Tarasów znaleźli w pobliżu wsi Kublice pow. 
lepelskiego, 187 monet srebrnych litewskich z po­
czątku XVI wieku. Monety te natychmiast ode­
słano do komisji archeologicznśj dla zbadania ich 
wartości i znaczenia dla archeologji.

P rz e s ą d  R u s i n ó w  z a d n ie p rz a ó s k ic h .— Ko­
respondent z Połtawy do Kurjera sądowego w Pe­
tersburgu powiada, że tameczne sądy przj sięgłych 
najwięcśj są zaprzątnione sprawami o ukrywanie 
dzieci nieżywo urodzonych. Pochodzi to w B k u -  
tek dziwnego przesądu Małorossjan, nakazującego 
im zakopywać dzieci nieżywo urodzone w ogro­
dzie lub pod progiem własnśj chaty dla zbawie­
nia ich duszy.

IVa j a r m a r k u  w Ołomuńcu pomiędzy innemi 
płodami straganowśj literatury, pojawiły się także: 
„Najnowsze przepowiednie mnicha." Oprócz wielu 
i ciekawych rzeczy (dla tego, co chce w nie wie- 
rzyć), powiedziano tam także, że w r. 1968 urodzi 
się w Babilonie A ntichrist, a 25 marca 1999 r. 
będzie koniec świata 1.. Dużo jeszcze jest sposo­
bów rozszerzania ciemnoty po świecie.

K o m u n ik a c ja  p o c z to w a  między pocztami 
badeńskiemi a Strasburgiem i okolicą została 
przywróconą.

W  P a ry ż n  jedzenie mięsa końskiego zostało 
uroczyście inaugurowane na wieczerzy urządzouśj 
przez główną komisję sanitarną. Wieczerza sk ła­
dała się wyłącznie z koniny; był tam buljon koń­
ski, konina z kapustą, kotlety końskie i polędwica.

W  Paryżu w tśj chwili, oprócz zwykłych szpi­
tali, je s t już 15,200 łóżek przygotowanych dla 
ranionych.

J e z u ic i .  — Z Malty donoszą gazecie Times, 2« 
spodziewają się tam przybycia z Rzymu 200 J e ­
zuitów, którzy obawiają się w mieście wiecznym 
napaści ze strony ludu. Powiadają, że 160 J e ­
zuitów znajduje się już na wyspie pomienionśj.

W  K o p e n h a d z e  zebrano na rannych Francu­
zów i na pozostałe famiije po zabitych Francu­
zach 53,244 rd.

L isz t z powodu ostatnich wypadków nie po ­
wrócił do Rzymu i ma do wyboru na miejsce po­
bytu albo Weimar, zkąd pobiera rocznie 2,000 
talarów, jako główny dyrektor koncertów dwor­
skich, albo swoją ojczyznę Węgry, gdzie je s t je- 
neralnym dyrektorem tamecznśj rzymsko-katolic­
kiej kościelnśj muzyki.

P a ry ż a n k i  wynalazły zabójczy aparat na P ru ­
saków, który w najłagodniejszy sposób ze świata 
sprząta. Jestto mały naparstek z gumy elasty- 
cznśj, który ma na główce rurkę napełnioną kwa­
sem pruskim. („Co za dziwne zrządzenie Opatrz­
ności! ). Sposób użycia tśj broni bardzo prosty: 
jak i ugrzeczniony Prusak zbliża się do kobiety, 
ona podaje mu rękę, wpuszcza mu zarazem jad  
i oto — Prusaka już nie ma.

HOTEL SASKI przyjechali: Teofil Ostaszewski 
w. d. z Galicji, Tadeusz Konopka ob. z Galicji,
J. Taczanowski generał z poznańskiego, Napoleon 
Rożejewski ^kupiec z Warszawy, Mieczysław hr. 
Dzieduszyeki w. d. z Galicji, Ewelina Grabowska 
z siostrą obw. z Warszawy, Józef br. Baum wł. 
dóbr z Kopytówki.

Część urzędowa-
— Szef c. k. namiestnictwa mianował adjun- 

któw powiatowych Józefa W o ł o s z y ń s k i e g o ,  
Feliksa K u b i c k i e g o  i Leona K u r y k o w s k i e -  
go, komisarzami powiatowymi; zaś adjunkta pow. 
dr. Edwina P l a ż k a ,  koncypistą namiestnictwa.

— Auskultant Kazimierz W i l c z y ń s k i  m ia­
nowany został adjunktem sądu pow. w Kętach.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W iedeń 23 października.

B. (Sprawozdanie tygodniowe z  giełdy 
wiednńskiej). Tydzień ubiegły należy do 
akcji kolejowych. Kantory wymiany i ban- 
kiery zakupywali te akcje spodziewając sig, 
że kupon listopadowy użytym bgdzie przez 
publiczność znowu do zakupienia kolejo­
wych papierów mających widoki wielkiego 
eksportu.

Ruch w innych papierach nie ma war­
tości rzeczywistćj, tylko gra kulissy robi 
waryacje. Przechodząc tabele kursów wi­
dzimy, że na koleje starsze i młodsze pokup. 
Nordbahn 212-50. Lombardy 173. 50.

Przeszłćj soboty napisałem, iż kupon tćj 
kolei będzie zapłacony 7% frankami. W|po- 
niedziałek postanowiono zapłacić 7%  fr.

Karola Ludwika akcje 242, o 5 złr. le- 
pićj jak w przeszłym tygodniu. Elisabeth 
217. Staatsbahn 392. Młodsze koleje wszyst­
kie popłatne.

Bankowe papiery nie szczególnie się od­
znaczały, o małą tylko drobnostkę postą­
piły naprzód. *
.k r e d y ty  256.80. Anglosy 218. Frankosy 
100‘50, Union 223. Młodsze instytuta wę­
gierskie ruszyły się w tym tygodniu z przy­
czyny pogłoski f u z j  i między niemi.

Renty, losy i papiery państwowe stalsze. 
Losy nawet o 2 lub 3 #  lepsze. Kupna 
z Berlina pussują je.

Waluta słabsza. Obawa przed ekspor* 
tern przyczyniła się do sprzedaży Napole­
onów przez kilku bankierów.



KRAJ t  wtorku 25 października 1870.

Sprawozdanie giełdy wrocławskiśj
Wrocław, dnia 22 października.

Pszenica
p o p ła tna*

8» (t. 

2000 „

biała 7Ó-90 sgr. > wybór 
żó łta74  86sgr.lw yżój 
68 tal.

Żyto
popłatne.

81 U. 
2000 „

54 64 sgr. wyb. wyżej 
463/, tal.

Jęczmień
dobre ceny.

za 74 ił.
2000 „

4S-53sgr. wyb. droż. 
44 tal

Owies
więcśj w cenie.

za 5o U. 
2000 „

28-33 sgr. 
44 tal

Groch
więcej popytu.

za 90 ił. do gotowania 63 68 sgr 
ua paszę 53-58 sgr.

Wyka
bez popytu.

za 90 ił. 52-54 sgr.

Konicz
słaby dowóz.

100 ii. biała  14-21 wybór, 
czer. 12-16 wyb. w. I

Rzepak 
bez zmiany.

150 ił. 
brutto .

duży 250-270 sgr. | 
mały 248-260 sgr. |

Olej
słabe ceny

100 ił. 133/, tal.

Spirytus
m ało zmiany.

za 100 kw 
po80% Tr. 14-143/, tal.

postanowił gubernator przedsięwziąć za­
czepny rekonesans i wyznaczył w tym celu 
dywizję B l a n c h a r d a  z 13 korpusu, o- 
partą prawem skrzydłem  o warownię Issy, 
lewem o Cechan. Jen. B lanchard podzie­
lił wojsko swoje na kolumny; pierwsza z 
prawej strony m iała postępować w kierun­
ku na Clamart, środkowa pod dowódz­
twem jen . Susbielle na Chatillon, a  zaś 
kolumna z lewej strony, złożona z gwar- 
dji ruohomej z Cote d ’Or i de 1’Aube na 
Bagneux. Ruchy te, poparte  nieprzerw a­
nym ogniem z warowni M ontrouge, Issy

ciel pod ogień działowy z warowni Mont­
rouge, Vanvres i Issy.

W  tćj chwili m iał nastąpić odwrót we­
dług naprzód już wydanych rozkazów. 
Dokonano go w największym porządku i 
spokoju pod osłoną silnego ognia z waro­
wni, który nieprzyjacielowi ciężkie zadał 
straty . Prócz znacznej liczby rannych i 
zabitych, zostawił on także w naszych rę ­
kach 50 jeńców.

G ubernator dziękow ał żołnierzom, któ­
rzy brali udział w tym rekonesansie, tu ­
dzież załogom warowni, za skutecznie u-

pokoju na trzy miesiące ciężkiego więzie­
nia, Duszek i Baworski za podburzenie na 
trzy tygodnie i na czternaście dni ścisłego 
aresz tu ; reszta oskarżonych uznana za n ie­
winnych.

G ra c  23 paźdz. W skutek ogłoszenia 
artykułu  przeciw spółce „Skene", zarzą­
dziło ministerstwo wojny śledztwo przeciw 
pewnemu rotmistrzowi mieszkającemu w 
M arburgu.

Obiegają pogłoski, że Szmeidel zostanie 
tu  nadprokuratorem  rządowym.

Vanvres, wykonano bardzo żywo i w naj- trzymywany ogień i zim ną krew, której 
większym porządku. w dniu tym tak  świetne złożyli dowody."

G ubernator w ysłał jenera ła  Schmitza, I Załoga tw ierdzy Montinedy zrobiła 
naczelnika jeneralnego sztabu, na prawe w przeszłym tygodniu wycieczkę w kierun- 
skrzydło, by uw ażał na całość wykonywa- ku na Stenay; Prusaków, którzy tam stali, 
nych działań. Jen. Vinoy, dowódzca 13 I wzięto w niewolę wraz z dowódzcą. Podo- 
korpusu, ustaw ił rezerwy swoje przed wa- bno się nawet udało zabrać kasę wojenną, 
równią M ontrouge. Nie o godz. 5, ja k  Iw której się do 80,000 fr. znajdowało, 
mówiono, ale o godz. 9 zrana d a ł wy-1 Stenay liczy 3000 mieszkańców. Podróżni 
strzał dziniowy z warowni Montrouge znak, I opowiadali, że inny oddział pruski, mszcząc 
przez wojska nasze niecierpliwie o czek i-jsię  za ten  napad, podpalił m iasteczko na 
wany. Wojsko nasze rozstawione było od I czterech rogach.
bramy orleańskiej aż do okopu Bryeres; I Kto zdoła osw obodzić Francję?  
jest to ostatni punkt przez nas zajęty, j Siecle wzywa usilnie jen . Trochu, by się 
Falisty teren wybornie je  zakrywał. W pra- balonem u d ał się do Tours, bo ca ła  Fran- 
wo od warowni Montrouge ciągnie się długa eja potrzebuje organizatora wojskowego, 
równina aż do Meudon. W prost leży Ba- jakim  był C arnot w r. 1793. „Znajdujemy 
gneux i wzgórza koło Chatillon naprze-1 się —  mówi — w wielkiem niebezpieczeń- 
ciw wyżyny Villejuif. I stwie. Nie idzie już teraz o to  tylko, jak-

0  godz. 9 y4 rozpoczęło się z wszyst-1 by bronić przesmyków w A rgennach, ale 
I vr-0^  uas.zy?k stanowisk okropne strzelanie. | o to, jak  wybawić Paryż i Francję, za-

Wkrótce zjedzie się w Kijowie komisja I Nieprzyjaciel słabo tylko odpowiadał; albo I grożoną zniszczeniem. Jeden  mąż dokaza! 
techniczna złożona z reprezentantów rządu jeszcze nie był przygotowanym, albo nam cudów dzielności i gorliwości, ieden maż
PrtSflVKKlłlt/n 1 t l i o ł r i a o l / i n r r n  «■> o n l l l  . I i n l r r t   • X    • / TV I ________ •_ _ _ _ _   1 1 .  . "  ^  "

dzież 
przy ruchu

koleją lwowsko-brodzką tu- kiem naprzód; na czele biegła gw ardja organizacja nie je s t możliwą. Paryż sam
w celu skreślania regulaminu dla służby ruchoma z Cote d ’Or, W ojsko nasze zdo- sobie zostawiony może się długo i po bo-
uchu. Komisji tej przewodniczyć ma było bagnetami nieprzyjacielskie stanowi- hatersku bronić; ale sam Paryż nie zdoła

prezydjum c. k. namiestnictwa galicyjskiego. I ska, nic nie oparło się strasznem u na-1 zwyciężyć otaczającej go arm ji. Zbawienie
wałowi. musi wyjść z połączonego działan ia sto-

\ k j ‘ i  , . .  ( ‘ Naprożno obrócił niespodzianie zask o -llicy  i departamentów. Teraz potrzeba, byWiadomości Z teatru W O j n y .  | <,zo“y bataljon pruski karabiny swe k o l- |je n . Trochu, którego imię zawsze jest po-
d d łbami  do góry; zbyt często używał już nie- pularnćm, stan ą ł na czele organizacji w

przyjaciel tego podstępu, pozwalając nam | departam entach, nakazał brankę i zbrojne 
się w ten  sposób zbliżyć, poczem dopiero | massy poprow adził pod Paryż według
strzelać począł. Natychm iast uderzono i I planu naprzód ułożonego z naczelnikam i
rozbito bataljon. |  obrony," '

Obrona P a ry ża .
XXXI.

dut które11 ̂ skoro^beda^uzbroione^^^iiiaL i Nasza gw ardja ruchom a biegnie sztur - j  O regularnych silach w ojskow ych  
ogniem swym zasypyvf^ fo^t TAuberviltars*! m ° Ŵ 111 m dalej i wpada na Ba- U  Paryżu, pisze Corr. Havas: „Wojsko
Bfizko teo-oż fortu Drowa d l  gneux-. Az d? sameS° kościoła nie trafia  regularne w Paryżu podzielone jest na 2
n “ l ^ ó | g e t  k u E S  1 ‘p S e l t i  \?T *  ta  f p ier°” i,a  ń  k o rp a j, 1 ? i k a M , sk ła d . sie z 3
na czoła tvch redut Gościńcem t™  f  I k a«'a buiowy. Z piwnic, z okien i z dachów dywizji. Korpus 13, pod dowództwem jen. 
dno iednak wvster»ować wycieczkom które! j t a— na naszycb żołnierzy. Każdy I Vinoy, utworzono z dywizji jen. de M a n s- 
zawsze skutw zniSf ^ c z tó m  7alściern dzta-l J ^ t   ̂tw ierdzą, k tórą  za jakąbądź s i o n ,  d’H u g h e s  i C a u s s a d e .  Każda 
ła ją . Najwłaściwsza bvłabv dla nich d r o e - a l f ^  WZ1̂ C trz?ba- Już tylko krok za kro- dywizja liczy 8  do 9,000 ludzi, co razem 
z St.-Denis do Bourget Ta droga jednak i u SI§ posuwać- Na szczęście czym 50,000. Z depotów i ochotników ma
i drogi z St.-Ouen na Courneuve m o w a P P°nQO° się utworzyć jeszcze jedna dywizja z 25,000
dzą przez rozległe łąk i zwane Vieille mer L  pułk  hDJ° 7 ’ J i°teŻ -12’ 1 3  i i,iechoty > 4 - 5 ,0 0 0 jazdy. Gwardję ruchomą
do których Prusacy przekopem świeżo z r o - l n m arsz° 7 y wkroczyły rownocze- oceniają na 100 000 ludzi. Do tego dodać
bionym sprowadzam wody z strumieni nłv l o “  ?■ W81- kazdego domu,- na ka- jeszcze należy 1 0 ,0 0 0  wojska morskiego i 
nących pod Bourget i Dugny. Cała p rc e - |*  J' y ' ł y w re .?acieta ^a lk a . W końcu około 150.000 gwardji narodowćj, do od- 
strzeń miedzy S t -Denis Duenv Ronre-etl P ■ trzeciej P° Połud“ iw złam ano bywania straży na wałach otaczających 
i Commeuve I ta n ie  ^ 12® n.le pneszkody, nie bez strat. Hr. miasto; prócz tego 40,000 pozostaje zawsze
ną ^Dywersjd bocznych na^reduty pod B our-I P,a rre . “ godzony kulą pada, a  zbro- w rezerwie, do użycia tam, gdzieby nie- 
get nie b e d z i e m o ż n a i n S ? r ! h i  T k  0Z?  krwią jeszcze woła na swą gwardję przyjaciel najwięcćj zagrażał", 
przez S tains i Dugny, które PrusacVV  P'Z°d '[ W idziałem  tego bo- Garibaldi na czele partyzantki. Znad
macniają, a z drugiej strony przez B o b i - 1 5 “ !a ł . prze;  Renu P18z9 do Allg Ztg., że od-
gny i Drancy które Prusacy s ta ra ia  s ie i ? I  ?  8 P°Ź““ J juz me zył. dział wojska utworzony pod kierownictwem
utrzym ać ^  swóm ręku Objaśidenm o , Niestety 1 ze W8zccb stron G a r i b a l d i e g o  i oddany pod jego roz-
znajdujem y w jed n lj z k o re sp in d e n c iiP fcrzymuJe p08lłkl- Bawaram i idą Hesi, kązy, uda się z B e s a n ę o n u  przez Re-
wojskowych, zamieszczanych od czasu do Z* * mr3wkl, zewsząd miremont do górnej L o t a r y n g j i ,  by je-
czasu w dziennikach szlązkich Ta sam a 6 - g J ? ' f  Juz •d?użej wal- żeli można, zając rozległe lasy koło Haye 
korespondencja dziwi się też dlaczego prZe“ W Ciągl® wzmaf  “ 1 ^ 7 “  się między N a n c y  i T o u l e m  i ztąd dopie 
dział, które m ają już być na miejscu rHe I tłumom’ rozpoczyna się odwrot i wyko- ro przerwać niemieckie drogi komunika
ustaw iają na redutach oddawna -  W P° rz^ k u 1w8rod gradu k u l Uyjne. Teren jakby  stworzony do party
towych °  Warownia M ontrouge, k tóra  przez całą  zantki; dlatego też jen. W erder obsadzi.

To nam tłóm aczy znaczenie w ycieczekK °dzine’ by na8Z^ cl1 nie razić m d c z a ła jE p in a l, by ztąd panować nad wszystkiemi 
1 • i’ V ,.x , . . otwiera znowu zwawv ncriAn I nrzpRmvlrami A TV/T i:

W korpusach niemieckich daje się spo­
strzegać wielki upadek ducha. Liczba de­
zerterów powiększa się z dniem każdym 
mianowicie dezertu ją  Polacy w znaczniej­
szych rozm iarach.

B ruxella  2 2  paźdz. W edług wiadomości 
z Paryża z 16 b. m. zarządził rząd zaku- 
pno koni, w celu zapobieżenia niedostatko­
wi m ięsa; obawiajc się aby brak mięsa nie 
zmusił mieszkańąów do bicia krów, które 
dotąd oszczędzano z powodu miśka Zara­
za na bydło, k tó ra  wybuchła w braku pa-

P e s z t 22 paźdz. Na posiedzeniu izby szy zarządza wielkie szkody, 
mższśj wnosi E. Simonyi w imieniu k ilk u 1 — - - - - —

becnej chwili, z planam i przysposabianem i 
z przeciwnych sobie stron, k tóre rozpa­
trujem y na czele dziennika. Zwracamy 
również uwagę na korespondencję z B u­
karesztu, gdyż sprawy na w s c h o d z i e  
wymagają ponownie pilniejszego uwzglę­
dnienia.

Pod Paryżem  ciągła prawie walka, pod 
Metz chwilowy spokój, spowodowany może 
owemi rokowaniami, a prowadzonemi przez 
jen e ra ła  Boyer, który m iał przez Belg ją  
pojechać do Anglji do cesarzowej. Co 
znaczy ta  podróż, trudno powiedzieć, wy-

rzłonków s t r a in ;  i • ’ * v • I " r,u k ®®Ia  22 paźdz. W edług w iado -lg ląda  ona jednak  bardzo na .now ą intry-
gierski no w z i a ł n t i n n f J ^  I T i l  0 b 8taj.e Thiers 7 - P o m ^ o lg e .^ a p a r ty s tó w ,  k tó rą  przypom ina nie-

przyjąc żadnego większego do-swoje zamiary przez posła rossyj
kiemu, walczącemu o niepodległość, tak  skiego. '  * * ”  |wództwa, dowodzi w każdym" razie “braku

o eeme przejętą jest ona sympatjami I B ru k s e la  2 2  paźdz. W edług d o n ie s ie ń  I zaufania z jednej lub drugiej s t ro n y  że 
tvikn cL a- fra“cuzk.Ieg0> broniącego już z Lionu otrzym ała ludność tam tejsza roz- B onapartyści za  granicą k rzą ta ją  sie mo- 
i L i °  wo n,oś.cl Przeciw m eprzyjace- kaz zaopatrzen ia  się w żywność na dwa cno, dowodzą ciągłe wyiazdy i przyjazdy 
Iow, chciwemu zdobyczy Izba wzywa rząd, m iesiące. rozm aitychjosób do jeńca  w W i l h e l m E e

y ze wszystkich sił popierał każdy I W  M arsylji rozszerzono rozkaz wypę-1 który  swych umocowanych w ysłał do wielu
enia jezuitów  na cały departam ent. I dworów europejskich.

Pułki lnnrimai-b , ’ u T "  . " V ' L  Florencja 22 października. W eudłg Że Bism ark wszelkiemi środkam i, jakie
1  l!  które przybyły do W er-\Opimone nastąp i wjazd kró la  do Rzymu się nastręczają, wojuje z F rancją, o tern
sala, pizeznaczone są do wzmocnienia ar- w najbliższym czasie , w każdym razie  pewnie n ik t nie w ątp i, rzeczą jest zatem  
mJB u^\rdo^w an pŻ od strony za^hodniój. przed aprobacją  plebiscytu przez par- jasną , że będzie on eksploatować intrygi 
cząć ? 6̂  1 I a iT ' a “ a S1? rozP°- la “ en t: . _  „  IBonapartystów  na swą korzyść, a  jeżeliby

1 / " ,  • :  , ,  . . . . Dymisja Frapollego, jako wielkiego m i - | m u  się udało u jąć B azaina , znaczyłoby
o św ia d c z o n o  h, wa™.ukowzaWR‘szeaia broni strza  grawrfe oriente, podana pro forma, to  to  sam o, co zakończenie kam panji w 
oświadczono tu .  Położenie rzeczy me jest została  przy jętą . najlepszych w arunkach i wprowadzenie do
ego io zaju, abyśmy potrzebowali by nami  Florencja 23 października. Poseł Lob-1 F rancji długoletniego zamętu.

hóhe, Napoleon choruje* na reumatyzm. I L o n d y n " ^  października. „R eutera pod Ik ilk a "d n f  sp raw a°ta  s ^ w y Ś i ^  dotąd 
sie n a r^ r lv  P- . . ty c b  dniacb odbyły I fice“ donosi: Term in zawieszenia broni O f-1 wolimy przypuszczać, że Bazaine nie wy-
t«r ł a mi§dzy stronnictwem konser-1 Mezieres skończył się wczoraj — atoli I stawi na szwank dobrze zasłużonei swei 
watywnśm, narodowo-liberalnśm i postę- bom bardowanie m iasta nie rozpocznie się sławy. J J
powśm, nad kwestją narodową, przyczśm jeszcze. Ze zbliżającą się zimą zewsząd odzv-
sen  znsinł1® ”a  ł'® punkta. Benning-1 ^ Daily News donosi, że w edług opowia- wają się głosy za pokojem , strony woju- 
dla dalszych^układów J kwatery da^. dezertera  z M etz, m iał być Bazaine jące same m uszą go sobie także życzyć

B e r l i n  9 0  noia r \  V  T y . ,  za.bitym (? )  w chwili uspakajania ludno- ja k  zbawienia, ale chyba neutraln i po- 
m  22 pazdz. (urz.) Z W ersalu 21  sci urządzającej; m anifestacją w skutek I trafią  wyszukać stosowne warunki bo tak  

pazdziern. nadeszły następujące telegramy: proklam acji rzeczypospolitej. ja k  dziś rzeczy s to ją , miedzy Prusam i i
W rfl? o0 w W J AugT f ty 7  Homburgu! Tw ierdza B itsch otoczona je s t przez F rancją  bez interw encji neutralnych po-
maison12 DwanaTcie hatflin0^ ^ * P° J  f ° —  woj ska z odpowiednim p a rk ie m  ob- kój je s t niemożebny, tak  dalece żądaniamaison. Dwanaścieibutahonów  francuzkich lęzmczym. r  wzajemne rozchodzą się.
Valerien" p T  f i  , ?  8 ^ ' L  l 2 Października. Times donosi, Wszystkich oczy zwracają się na Anglią
Valenen. Po trzygodzinny walce zostały że W iktor Em anuel odbędzie dnia 28 b która mogłaby i powinna zrobić n i e i - S  
odparte. Przypatrywaliśmy się potyczce z m. wjazd do Rzymu. Ik ro k  do d h te w e n ff i w i n t e S !
m n M 7° l  ° m y  Wef al zaalar'  L o n d y n  22 października. Times ogła- kości, w interesie nawet wojujących stron.
D zisiaw i In d  l ^ r n h '1 . ^ e r s a l . 21 paźdz.jsza depeszę z B erlina następującej t re ś c i : |C zy egoistyczny rząd angielski zdobędzie 

•g . zrobdii Francuzi_wycieczkę „Prusy gotowe były do zawarcia z a w ie - |s'§ na krok stanowczy? wielkie pytanie 
u około f  działami z for- szenia broni p o d a r u n k i e m ,  że F r a n c ^ a f e  to pewna, że dzisiaj S Ł f S
ł .  . j  I  ! ! odparły ich przodowe zgodzi się na zasadę ustępstw  te ry to rja l-1 oklask całego świata,

la n d w t/ 1 f .  ywizJ.1 Pychoty i 1 p u łk jnych . F rancja  odrzuciła warunek zniesie-1 Gazety rossyjskie donoszą o postawieniu 
eniem ^ z f a l n l v l  ^ sp,ierane w końcu o- m a twierdz w Alzacji i Lotaryngji pod j w Bessarabji czterech obozów, a w każdym

działowym 4 korpusu z prawego gw arancją Europy. z nich ma jeden pułk (sic!) odbywać ćwN
. wany‘. Dot%d skonstatowano L o n d y n  2 2  października. Times, Daily I czenia. Czy ten jeden pułk nie będzie zna- 

ęcie do niewoli przeszło 1 0 0  hrancuzów Aema’ i Telegraph otrzym ały zgodne te le - |c z y ł tradycyjnego jednego kozaka z biule-
s to sn n tn ln  n 1 7 St r f.ty nasze g ra“ y ^  M adry tu , według których m iaH tynów  wojennych moskiewskich? To pe- 

ie wielkie. Jezh o tśj potycz-1 prosie K eratry  rządu hiszpańskiego, aby i wr)a. że ruch wojsk na kolejach rossvi 
ce, o czśm me wątpić — pojawi sie nowy I zniósł zak az  ’r,_a y l= n ,ń  i . : J _ rossyjpojawi się nowy zniósł zakaz wywozu broni i koni. P rym jsk ich  jest wielki, a w Petersburgu w o-
lenszv riowńfi a  ® h  f ° WIf 8t,anowczo> oświadczając, że po - |s ta tn ich  czasach konfisko

! - Przeciwnicy lada dobny krok rów nałby się złam aniu ne- doniesienia o tym ruchu, 
czśm nadzwyczajnie są zadowoleni Pod- utralności. n  , /  . .

nie no n e r r e  ° twi?ra  zm>wu żwawy ogień. Olbrzymie przesmykami wiodącemi w dolinę Mozeli 
fitte, S ta in s ,' Dugny, a  z drugiej strony “ orskie okropne czynią spustoszę- Rzecz to bardzo ważna,
zajęcie Bobigny przez Francuzów  Przez w nieprzyjacielskich szeregach, głę- Dnia 14 paźdz. wieczorem przybył Ga 
te  wycieczki i I s a ^ z ^ i e  się ly  m iejscach I °^ °  ^  nich nurtując. Równoczecnie staje ribald i do B e l f o r t u .  Na dworcu kolei 
coraz bliższych tych red u t uniem ożebni °a *̂a .!ia8 za .a? tyilerja  w szyku bojowym n a  powitało go ogromne mnóstwo ludzi. Za-
się zwolna ich działanie goscmcu wiodącym do Orleanu. ledwie pociąg s ta n ą ł, odkryły się wszy

Co do nadejścia oczekiwanych dział StraszlT J  °gien;  Po“ imo to Prusacy stkie głowy a  z tysięcy piersi zagrzmiai 
i korespondencja w A A l l  iak  nai- 1 naP^zod- Na sto  metrów przed ware- okrzyk: „Niech żyje Garibaldi." Jenera , 

wyraźniej donosi, że pierwsze przesyłki ^  Podn08z^ . 2  gwardzistów z l  bata- widocznie był wzruszony tą  jednom yślną 
z Niemiec nadeszły  nareszcie do N o |e n t J° nU 1 1 ŻJ°ł fVel Za, z 7 0  Pułkui k tórych owacją, wyszedł natychm iast na peron, by 
(nad Marną 14 mil od Paryża) ale ztad  I pFZy• “ T '  , Pruskl,e trafiły. Nie- kilkoma słowy podziękować za przyjęcie,
z wielką uciążliwością i z zaprzęgiem  2 0  P^ yionn  Podsan^  8j 6 zatem  na mniej, jm m by jeszcze w dalszą puścił się podróż
koni do każdego działa  wleczone beda ““ j  ? m et™w pod nasze baterje. O ^  końcu oświadczył, że ma nieograniczo
Po drogach zwyczajnych pod Paryż M u-1 oo’ Ł ” 8zy8tko 8J8 skończyło. I ną ufnosc w ostateczne zwycięztwo F ra
szą to  chyba być działa niezbyt c ię ż k ie -L  3 8  M a j e r c z y k ó w ,  którzy się z n a j- | W rażenia, jak ich  w Tours doznał, 
go wagomiaru, bo do tych trzeba  i po I k u j  1 ®0  ) encow wc: . _
50 koni zaprzęgać, a po drogach pro w a-1 ° df„r °T adz - Piec,hota mor8ka 1 wszelkie nadzieje. Pobór; woj

przedsiębranych kilkakrotnie do P ierre

po drogach zwyczajnych pod Paryż Mu-1 g°oo‘ 7  ' v szy8lK 0  się saonczyfo. | ną utnosc w ostateczne zwycięztwo Francji
szą to  chyba być działa niezbyt c ię ż k ie -L  3 8 ,? Iek11[enburcZykow.’ k ‘orzy si§ Zna) - L  W rażf i a ’ jak ich  w Tours doznał- 8% 
go wagomiaru, bo do tych trzeba  i d o  ? °  u W /  ?  J enc°w wczoraj za- tego rodzaju , że mogą spotęgować męz-
50 koni zaprzęgać, a po drogach orowa- branycl  odPro;w adziła piechota morska two i ożywić wszelkie nadzieje. Pobór woj- 
dzących w okolicach takich w których ° P°f T8rZ0 8 7 J do jeneralnego sztabu ska odbywa się bez przerwy z wielką e 
jak  pod L a F erte  sous Jouarre  dla Drze- “  PLaCl  Vendo“ e-. ,Byl1. to większą czę- n e rg ją ; wkrótce wystawić zdoła Francja 
prowadzenia kolei żelaznej trzeba b y ło lu 01̂  8ardzo “ łodzi ludzie; widać w nieb I przeciw najazdowi 1,800,000 wojowników, 
przekopać długie t u n e l e  i tak a  siła  y Pewne zadowolenie. Niektórzy śmiali gotowych na wszelkie poświęcenia. Dodał 
uciągnąć ich nie m ożna ’ ^ się nawet. Zdawało się, że im głód by- wreszcie, że uważa to  sobie za wielkie

Ostrzeliwanie więc fortów i Paryża zo naJ“ nłeJ . me dokuczał, ale bardzo brudno szczęście, że życie poświęcone obronie 
staje zawsze jeszcze na  czas d ługi rzeczą k / 87  * * y w?bodzili Przez bram ę wolnych ludów i republikańskich urzą-
problem atyczną i Bism ark gotów%  końcu 5 r , ,  S86* zebrany widząc, że to są  dzen , uwieńczyć może nowymi trudami, 
na serjo unieść się dziś już  napom ykaną p  ,n -?fyT  p0Czął w,o łać : »Precz z f ra n c ja  me może zginąć -  mówił da- 
wspaniałomyślnością, żeby Paryża nie ni- P rusakam i!. chc^c im tem samem dać lej — bo brom  najświętszej sprawy na- 
Bzczyć, tylko ogłodzić. zrozumienia, że przeciw tym tylko rodowego honoru i wolności. Rzeczpospo'

Przeznaczenie Bourbakiego na dowódz-1zwraca 8*§ nasza nienawiść. Ponieważ I lita  i tym razem  tryumfować będzie nac 
cę arm ji północnej, zbierającej się pod Prusacy. żiłda l1  zawieszenia broni dla po- ciemiężcami i t. d.
Lille, je s t bardzo stosowne. Jakąkolw iek I p c l e g ł y c h ,  udzielono im go od Jen era ł niezwłocznie udał się w dalszą 
rolę polityczną zam ierzają odgrywać j e - | g „  podroż , której cel nieznany był publi-
nerałow ie napoleońscy, tyle je s t pewnego . Przed południowemi warowniami z ro -1 CẐ °,SC1’ . , ,
że się z Prusakam i b iją  i siebie nawza- biły Przednie straże paryzkiej gwardji na- .Obejmując dowodztwo nad partyzanta-
jem  szczerze wspierać '  '  -  I — « ----------  - -  .. Im,  ..........................
nie L ille , jako  najst
sca, z którego można ^  - • -  „  . , ------------  j —. . .  . ,, ,
nowi wśród obecnego rozpołożenia s i ł | ucro szczególnie podnosił, ustawiony | . orzonylTI1 narodowej obrony. Prusy 
pruskich, wskazywaliśmy już poprzednio. | by* na Przednich czatach, zkąd bezustan-1 W18dzą, że dziś muszą się także liczyć z
Chodzi tylko o to, żeby B ourbaki z s i ł | nie rob*P rekonesanse. Tak dzisiejszej az ')roJonym narodem . Nie zwracam się

 1 - - I " ' ' ”  a-— do was w długiej przemowie. W ydałem
instrukcje, których się trzym ać będziecie 
w wszelkich działaniach waszych przeciw 
najezdnikom i wrogom rzeczypospolitej. 
Liczę na was; wy możecie na mnie liczyć. 
Niech żyje rzeczpospolita!"

dość licznie zgromadzonych zorganizował I nocy Przednie straże tego bataljonu na- 
sobie wojsko zdolne do takiego przedsię- Padly w Reuil na dosyć silny oddział Pru- 
wzięcia, a  uczynił to dość wcześnie na sakdw, zajętych właśnie paleniem  dwóch 
zapobieżenie możliwej katastrofie pod Me- d°mów i usuwaniem barykad; kilkudzie 
tzem. Je s t to zadanie nadzwyczaj trudne, I Prusaków poległo, 
ale nie należy do rzeczy niepodobnych Aby należycie ocenić nader pomyślny 
do wykonania, a znana energ ja  Bourba-1 rezu ltat dnia tego, pisze dalej Jour, off., 
kiego najłatw iej ze wszystkich sprostać trzeba koniecznie mieć na uwadze, że 
mu podoła. R ąk zbrojnych je s t dziś już ple chodziło bynajmniej o trw ałe zajęcie 
podosta tk iem , wrodzona bitność Francu-1 i obsadzenie zamku Chatillon, ale tylko 
zów podniesiona oburzeniem na naduży-1 o zaczepny rekonesans, co się też na 
cia spełniane przez najazd, je s t ważnym I wszystkich punktach powiodło, 
czynnikiem w obecnej wojnie, ale braknie Rozszerzyło się mniemanie, że nrzed- 
przedewszystkiem zaufania do dowódzców | wczorajsze skoncentrowanie się nienrzy- 
J k a r n o ś c i .  Pierwsze B ourbaki zawsze jaciela, prawdopodobnie m a na celu za- 
W wojsku posiadał, a  drugą może on je- czepne wystąpienie przeciw wojsku fran-

zdoła zaprowadzić. cu/kiem u nadciągającem u z Orleanu. Rząd
W azcenu zdają  się byc ostatnie wy- paryzki sądził, że należy się przekonać 

cieczki do wheyilly i Malmaison. W do- czy masy wójsk nieprzyjacielskich pozo- 
niesiem u o nich uprzedziła tym razem stały na wyżynie, czy też jak  zapewnia- 
główna kw atera doniesienia francuzkie. no, ją  opuściły. W tym tedy celu zarzą- 
Je s t to  nowy system osłabienia wrażenia, dzony był silny rekonesans 
jak ie  spraw iają. Może dziś już  nadejdą Wioski Bagneux Chatillon i C lam art 
spraw ozdania przeciwnej strony. zostały obsadzone, a po żywej walce ty-

, raljerskiej i artyleryjnej, przyczem woj-
”  a lk a  p o d  P a ry ż e m  d. 13 b. ni ] ska nasze złożyły dowody największśi 

(R aport urzędowy francuzki.) jenergji, ukazały się pruskie bataljony na
„Gdy w ostatnich dniach doniesiono o i wzgórzach; rezerwy ich biegły z wszyst- 

znacznych ruchach wójsk nierzyjacielskich, 'k ic h  stron. W krótce dostał się nieprzyja-

W iadom ości t e le g r a f ic z n e .
W ie d e ń  23 paźdz. Warrens Corespon- 

denz donosi jako rzecz autentyczną, że 
Anglja urzędownie zaleca usilnie stronom 
wojującym zawieszenie broni Zawieszenie 
broni miałoby umożliwić zwołanie zgroma­
dzenia narodowego w jaknajkrótszym ter­
minie. Anglja wyraziła gorące życzenie, aby 
poparły ją  w tym względzie Austrja, Mo­
skwa i Włochy. Powodując się natychmiast 
temu żądaniu, przemówił gabinet austrjac- 
ko-węgierski za zawieszeniem broni w spo­
sób przychylny w Berlinie i Tours.

P ra g a  2 2  paźdz. Zgromadzenia robotni­
ków mającego się odbyć ju tro  w Chrudi- 
mie i Smichowie, zakazały władze miejskie.

P ra g a  2 2  paźdz. Radcy namiestnictwa 
Neubauer i Laufberger zbierają osobiście 
pełuomocuictwa wyborcze u właścicieli z 
większych posiadłości.

Wyrok w procesie robotników brzm i:. 
Struard skazany za zbrodnię zaburzenia*

3 tej egra“  Jenerał-lejtnanta Blu- Londyn 22 października. Daily News\ OsUtllU te le g r a m y ,
m enthala mówi o tćj samej potyczce, do- ogłasza depeszę z Saarbrucken z 21 b. m. Berlin 23 paźdz. ZKnitzhrim donoszą 
S h J 6 ° We WZią 50 Pułk I donoszącą o zaburzeniach w Metz w sku- że pierw8za P ^alela pod Schletstadt od

   , ,  , , r | tek proklamacji rzeczypospolitej. strony południowozachodniej otwartą zo-
n n l S  n !  paźdz- 1 g? ' „ , miD- K openhaga 22 paźdz. Wczoraj wieczór atała aż do 500 do 700 metrów. Prusacy 
popołudn. Donoszą z Verdun d. 20 b. m. odbyła się rada ministrów. Kilka dzienni- P 0^ 002^  °g ieó 2 32 dział.

’ tWf / dZu 1 "?ia‘ • wzywa do pośrednictwa między stro- B er lin  24 paźdz. Jenerał W erder do-
bezsku- nami wojującemi. Rząd w Tours oświad- 11081: 0 d  wczoraj komunikacja między 

tecznie. W tym samym dniu uczyniła za- czył, że za każdego Strzelca francuzkiego mni* a  EPinal i między Epinal a Lune- 
Jonrt ł  w 6 Aix-Auban- rozstrzelanego przez Niemców, rozstrzela Tlll°  zuPełnie przerwana. Telegrafów na
n l l l h  Fromercy, gdzie stała ze swćj strony niemieckiego jeńca. kilkomilowój przestrzeni ani śladu, kolej
niemiecka lezerw a, która położyła koniec B elgrad  22 paźdz. Rząd rossyjski za- w stu “ iejscach rozkopana, a szyny wrzu- 
dalszemu posuwaniu s,ę Francuzów. Fro- pewnił, że nie ma zamiaru łam auia praw Icone do Mozeli- B y c z y n ą  tego i f t  że
S S ' t ^ ^ T o ^ S l,r t ' l ^ 7 | D̂ r r t M ro■a "* , *  odll»s "'«  do RumnDji; w‘elk» «?logi .B e lfo r t  w poró jo -

-  W —  bardo. d.bre

K S  Przegląd polityczny. S Ł S

me pewne wiadomości, które w każdym ,Rucb ““ przyjacielski był tylko pozorny,
1 TUmin. f ilo  n o o   - _____•_ •  IlAr.K w n ln i  c fr v n ln o   12 _ r . 1

85 ludzi i jednego rannego oficera.
Jenerał H artm ann donosi z głównśj kwa- razie m ają d la  nas wielkie znaczenie —  | łecz wolni strzelcy dokonali swoich za- 

tery, ze częśc jego wojsk w połączeniu z Obiegające od k ilku  dni pogłoski o no- miarów- P1»cówki i żandarm i nasi na ca- 
pruską dywizją zaatakow ała 19 b. m. prze- m inacjach i konferencjach polegały na I Przestrzeni pozabijani lub rozproszeni 
dnie straże francuzkie, i po czterogodzin- istotnych pod tym względem obradach w W olayclł strzelców jest wyżej 3000 przez 

J waIf e> w któr Ĵ “ trzymali się Francuzi ministerstwie i u dworu, tylko że wiedeń- P ornear cofnęli się w lasy i nad’ Mozę 
w swych pozycjach, cofnęła się na dawne skie dzienniki tym razem  ściśle prawdy gdzie S1« 26  wszystkich stron grom adzą 
stanowiska. Strzelcy którzy brali udział w me mogły się dowiedzieć. Tymczasowo wstrzym ałem  wszelkie ope-
tćj potyczce najdalćj się posunęli, ucier- Pogłoski o jakiejkolw iek nom inacji h r  racJ°- P
S l n d l T ® ' 8  ll,em,ecka wyDosi do H enryka W odzickiego są zupełnie bez pod- ^ W e p a l  23 paźdz. (tel urz.) Jen e ra ł

M onachium  2 9  w  ■ + • I I  I  Przed tygodniem telegra-M Tlttlch  ob8adzi ł  Chartres. Pod Paryżem
M o n a c n ju in  22 pazdziern. Ministrowie fowałem, chwiało się między panami Gro- D1C “ °wego.

bawarscy udają się z granicy niemieckiej cholskim a  Ludwikiem Wodzickim co do G en e w a  23 paźdz. W Ljonie pomie-
Z Sw y m , konw°J.em . do głównej kwatery teki m i n i s t  r  a  d la G a  1 i c j  i , ostatecznie dzy robotnikam i nowe niepokoje. W łosi
w W ersalu , gdzie jeszcze dzis wieczór rzecz ta  co d o  o s ó b  je s t już  r o  z- całe“ i grom ądam i u dają  się do Garibal-

CŁt t ° .  2 2  p . 2 d ,  Stronnictwo ludo- f e r * * '  " *  d °  SW" dji
S i wielkoniemieckie głosowało na po- Niemcy widzą konieczność zadowolnie- T o u r s  23 paźdz. K eratry _  

siedzeniu izby odnośnie do kwestji nie- ma Galicji, gdy jed n ak  mimo to je s t dużo h aczelnym dowódzcą wszystkich sił złożo- 
nnec iej.^ | spornych punktów, co do których ani oni, | Dycb z gwsrdji ruchomćj, uruchomionći

Stronnictwo ludowe przeciwne jest po- a tem  mniej Polacy ustąpić nie mogą, gwardji narodowćj i korpusów wolnych 
łączeniu się ze związkiem północnym; więc tymczasowo z a m i a s t  m i n i s t r a  strzelców w Bretanji. 
wielkomemieckie zgadza się na połączenie, d l a  G a l i c j i  ma być mianowany tylko prusacy po półtoragodzinnćm ostrzeliwa­
li zastrzeżeniem  ze dotychczasowa Łonsty- Polak m i n i s t r e m  b e z  t e k i ,  a  k t ó r y -  nm Vern°n cofnęli się do lasu.
tucja niem iecka me ulegnie modyfikocjom b y  p r o w a d z i ł  s p r a w y  g a l i c y j s k i e  Przy X ecaurt dwugodzinna ciężka po-
w zasadzie. — Odroczenie izby nastąpi na i d o p i e r o  s o b i e  w ł a ś c i w e  s w o j  e tyczka —  nieprzyjaciel odparty, wojskofran- 
posiedzemu popołudmowem s t a n o w i s k o  i a t r y b u c j e  w y w a lc z a ł . cuzkio biło się zadziwiająco.

Luksemburg 22 paźdz. Książę Henryk Na takiego m inistra przeznaczonym już Między Dorey a Cussy przez cały dzień 
przybył tu  wczoraj i zosta ł serdecznie je s t stanowczo p. G r o c h o l s k i .  W razie 2 2 g 0  zaci§ta  w alka, rezu ltat jeszcze nie­
przyjęty Ludność m iasta u rządziła  liczne jednakże , gdyby w sk u tek  opozycyjnychIwiadomy-
mamźestacje z powodu utrzym ania meza- zamachów ze strony Niemców p. Potocki B ru k s e la  24 paźdz. Telegram z Lon- 
leznosci i neutralności Luksemburga. nie mógł się utrzym ać u steru  g a b i n e t u  dynu z 23. Po piątkowej radzie ministrów

Na adres wręczony przez reprezentan- i nastąpiło przesilenie, w t a k i m  r  a z i e wystosował Granville do posłow angiel-
to.w, 2.6 , 8J°yrarzyszen 1 rady  m iasta odpo- p. P o t o c k i  zająłby sam stanowisko mi- skich w Tours, Berlinie, Petersburgu Wie- 
wiedział książę zapewnieniem, że mocar- m stra bez teki, na co Niemcy by się zgo- dnia 1 Florencji noty telegrafem, żeby stro- 
stwa sta rać  się będą o utrzym anie trak - dzili. ny wojujące skłonić do zawarcia zawiesze
tatu  londyńskiego. Panuje tu  przeto wielki Wobec skłaniania się Niemców do za- nia broni- któreby pozwoliło na zwołanie 
entuzjazm, jakby  na p rzekor dziennikom dowolnienia G alicji, przygotowują się i konstytuanty we Francji. Z odpowiedzi
i pogłoskom o przystąpieniu Luksem burga dalsze plany przem ian w Galicji, m ia n o - |które )nż nadeszły można wnioskować że
do związku połnocnego i wcielenia tegoż wicie je s t już  wypracowany w m inister- zawarcie ząwieszenia broni jest bliskiem.

stwie p r o j e k t  z n i e s i e n i a  d u a l i z m u !  .Florencja 24 paźdz. Independanza do-
związku północnego 

do Prus.

R h e lm l  91 w  c ■ a tak P / azie “ arszałek  ks. L e o n  S a p i e h a  Pomi§dzy “ “ istram i są bezpodstaw ne.—
K h e iiu s  21  paźdz. W Soissons wzięto o b j ą ł b y  p o s a d ę  n a m i e s t n i k a  G a- Jeneralny  sekretarz m inisterstw a spraw  

do niewoli 99 oficerów i 4633 żołnierzy; l i c j i .  zagranicznych Blanc mianowany p o s S
zabrano 128 dział, 70,000 granatów , 30001 Byłaby to  w istocie kom binacja n a i - lw^oskim w Madrycie.
centnarów prochu, kasę wojenną z 2000 szczęśliwsza w dzisiejszym stanie. Dono- Kursa. —  Wi e d e ń  24 paźdz. 2 g. m —
franków, zasobny magazyn d la  jednej dy- szę dzisiaj tylko rzecz samą, a  zostawiam ‘ % zjednoczony dług państwa 57.15 — 5 «/’ 
wizji na 3 miesiące, wiele mundurów. sobie na później ocenienie tych widoków. I zid“ - dług państwa w srebrze 66.80. Lon-

01 , ,  . J r e ń s k i .  Sprawy te toczą się żywo w Wiedniu i dyn 122.90. Srebro 121.75.— Dukat 5 9 1 -
Bruksela 2 1  paźdz. Independame do - I w dwóch do trzech tygodni zostaną roz- AkcJe kred- 256.70 -  Lom bardy 172.80-

nosi, ze jen . Boyer przybył dzis do Bru- strzygnięte. Losy z 1860 r. 93.50. — Losy z 1864 r
meli 1 u d a ł się do Anglji z wyłączną — | ------------  1116.75.—  Akcje franko-aust . 10180 Na-

R r i . K »  99~  m 18J7  *° ?esarzow°j- Równocześnie z widokami jakiejkolw iek P»leony 9 .84% Akęje kolei Karola Ludwika 
,  1 “ i l  PK ? ? ;  L  ° . T Z% l “ adziei pokoJow°j wy8t eP“j fł  “ a  pierwszy 50. - .  Akcje kolei Lwow. - Czerniow,

W czorąj wielka bitwa na zachód o l Pa-1 plan sprawy wewnętrzne* austriackie* 'i f w  1195 50 
ryza. Prusacy odparci zostali poza Bou- polityce ogólnej sprawy wschodnie. ’ 
giyal 1 ponieśli stra ty  ogromne. Mówią o Zwracamy uwagę na wiadomości w ko- 
3000 ran n y ch , których przywieziono do respondencji wiedeńskiej S. i porównanie 
St.-Germ am  1 do Marly. I icłi z całym b t i™ , m Ł - Z *  Zlich  z całym tokiem spraw w A ustrji w o - |

Usposobienie giełdy: spokojne.
Redaktor odpowiedzialny :

Dr. Ludwik Gumplowicz. 
Wydawca: Alfred Szczepański,



A d w o k a t  k r a jo w y

Dr Ferdynand Wilkosz
otworzył kancelarją w Krakowie

p rzy  u l .  J a g ie l lo ń s h ić j  
w  d om u  Wgo D r a J i i s z c z u -  

r o w s k fe g o  I. 3 0 5 .
1041(1-3)

| | ń  r r Y p n A l i r  każdy i najgwałto- Ul II S i l  111 IM/ wniejszy— uśmierza 
■ t i l l  I fil J ill  V f natychmiast sławny 

"  paryski L  I X  O K  
gdzie żaden inny środek nie skutkuje. — Flakon 
cały 70 cent. — Pół flakonu 40 cent. - Główny 
sk ład : apteka E. STOCKMARA w Krakowie. 

947(5-13)

Poświadczenia lekarskie
n a  o s ią g n ię t e  s k u t k i  1005(1-3)

leczenia prawdziwemi fabrykatami słodowemi
pana J o l ia n a  H o ffa  liweranta dworu, skład głów ny w W iedniu  

11. K a r n t n e r r in g . 11.
St. A e g id i  16 lipca 1870. — Bądź pan łaskaw przysiad pańskiego wybornego extraktu 

słodowego piwa, A. v. E h rm a n n  lekarz prakt.
H. M. Vasarhely 26 stycznia 1870 — Upraszam o przysłanie pod moim adresem 3 funty 

słodowój czekolady zdrowia. D r. F ra n c is z e k  B erg e r, lekarz powiatowy.
Walischbirkeu ń maja 1870.— Pocieszający skutek, jaki osiągnąłem użyciem pańskiego 

preparatu słodowego przy leczeniu mojój po ciężkiej chorobie do zdrowia przyehodzącśj żony — 
zniewala mię, upraszać pana powtórnie o nadesłanie 4 funt. czekolady słodowój.

M a rk n s  F a n t l ,  lekarz.
Auras (w Tyrolu) d. 26 sierpnia 1870 r. — Ponieważ nawet powagi^ lekarkie zachwalają 

pański ekstrakt słodowy, to proszę etc. (następuje zamówienie). R u p e r t  O r tn e r ,  lekarz gminy.
Munkaes 8 lipca 1870. — Upraszam o nadesłanie 5 funtów czekolady słodowój pod adre­

sem : F e rd in a n d  v. ( 's u n k  król. inżynier w Beregsatz.
D r. L eo  M oacovics, król. węgierski lekarz domu karnego.

UR^' Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie­
tach moich wyrobów słodowych znajduje I n h a n n  H n f f
się mój własnoręczny podpis. J U lI d l l l l  IlOIT,

J e d y n ie  p ra w d z iw e  i d o sk o n a le  dostać możoa w aptece J. Trau- 
ezyńsk iego, w handlu Józefa Jahna i Jakóba G oldw assera  w Krakowie;—  
w Tarnowie u p. W . T A. W ielogórsk iego; — w Przemyślu zaś u p. M. K o­
złow sk iego .

Zawiadamiam, iż żadnych wesli z moim pod­
pisem , jako fałszywym - oraz żadnych długów 
n i mój rachunek zaciągniętych, placid nie będę.

1040(1-3) T o m a s*  G ó r e c k i ,  

D o  sp r z e d a n ia :
O B O M R Ą N I O E

w obwodzie Sądeckim. Ról dworskich 227 
mórg—ogrodów 2 morgi - łą k  2 morgi — 
pastwisk 29 mórg — lasu wysoko-pienne- 
go muskanego 215 mórg —  kościół w miej­
scu. Bliższe wiadomości udziela dr. Mseo 
Mśersohn adwokat kraj ft wy w Nowćm 
Sączu. 1037(1-3)

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego 
własności doświadczonych, sprowadzania na po­
wierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia najży­
wotniejszych wewnętrznych części organizmu. Naj­
znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na k a ta r y ,  g ry p ę , z a p a le n ie  g a r d ła ,  ro z ­
d ra ż n ie n ie  n aczy ń  o d d e c h o w y c h  (bronchitis) 
re u m a ty z in y  w  lę d ź w ia c h  i n e rw a c h  b io ­
d ro w y c h  i t. p. Jednorazowe lub dwurazowe u- 
życie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu o- 
prócz świerzbienia.

Dostać można w Warszawie w składach mater- 
jałów aptecznych pp. Galie, Mrozowskiego i Lud­
wika Spiess; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, i W. Redyka; w Wilnie w aptece p. 
Chróścickiego; we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece M. Kullaka.

376(17-24)

W  Do naszych Szanownych Czytelników. '
Z gustownego zaopatrzenia Szanownej Publiczności znany

także chorób zadawnionych; zewnętrzne skurne i 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczyzn, 
cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kobiet, 
leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim czasie 
wzbogacony lyloletaią praktyką i złotym krzyżem 
zasługi dekorowany em. c. k. wojskowy i cywilny 
lekarz medycyny, chirurgji i akuszerji w szpitalu. 
Ordynacje eodziennie od 0 do 5, we wtorek, czwar­
tek i sobotę także w wieczór od 7 do 9. — Hono- 
rarjum skromne bardzo.— Panowie i panie mają 
separowaną salę posłuchaniu.--- Także listownie, lia 
ż danie, 1, karstwa hę !ą wydawane. Adres: W ieli 
Ordiiiutiousuusialt, Sładt, I łu d o lfp la iz ,  S

Dopiero co viyszedl i jest tamże w wydaniu po- 
większonóm do nabycia: D er Heilkiinstler in Sy­
philis, 5te Auflage, lekarski poradnik wyż wymie­
nionych chorób obojga p łc i, jako tóż osłabienia u 
mężczyzn i niepłodności. 975(6-50)

KELLER & ALT w WIEDNIU.

W yborowe

Suknie Męzkie
Eleganckie

Futro miastow
Dobrze watowany

P aletot zimowy
p a n i tit. u'-26(3-3)

przeniesioną została

z ul. Stolarskiej na ul. Szeroką l. 490.

Przyjmuje obstaiunki szycia białego na 
maszynie i ręcznego— bielizny męzkićj, 
jako tóż i całe wyprawy damskie, oraz zna­
czenie wszelkiój bielizny, ręcząc za dokła­
dną robotę i umiarkowaną cenę.

P o b o c z n y  z a r o b e k .
We wszystkich miastach Austrji i Węgier 

poszukuje się ludzi pewnych, którzy zobo­
wiązaliby się roznosić kartki od domu do 
domu. Zgłaszający się o to zechcą udać 
się listownie franco do p. von Orlięe 
w Berlinie na ulicy Wilhelmstrasse 129 
pod-jąc cenę, jakąby żądali za rozniesieuie 
od 1.000 kartek. (998)

po zadziwiająco niskich
c e n a c h

Prawdziwie siedmiogrodzkie Elegancki

P a l e t o t  z i m o w
w najlepszym gatunku.

Wiedener Hanptstrasse, 11 
vis-i-vis domu Freihause, 

Ecke der Paniglgasse. 
C en n ik i franco .

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

okładane

WYSTAWA ARTYSTYCZNA
O T O G R A F I J  na S Z K L E
w ilości dotąd niewidziane]

w sali Hotelu Saskiego (wchód od u licy ś. Jana.)
Otwarte codziennie od 10 rano do 10 wieczór.

W stę p  30 cen t. 108412-3)
W y s ta w a  t r w a  ty lk o  k r ó tk i  c z a s .

Poręczamy za rzetelną i dobrą usługę.—Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji.— Z wysokiem poważaniem

K e l le r  A lt ,
994(7-?j majster krawiecki i właściciel medalu.

Wiedener Hanptslrasse Nr. 11

Z dniem p aźd ziern ik a  b.
otwartą sostanie

IRUKARNIA „KRAJU*
przy ulicy Mikołajskiej 1. 435.

D r u k a r n ia  „K raju** z a o p a tr z o n a  w  n o w e  c z c io n k i  w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  w  p r a sy  p o s p ie s z n e  I r ę c z n e ,  w  n a j le p s z e  fa r b y
i  w s z e lk ie  g a tu n k i  p a p ie r u ,

przyjmuje już dzisiaj zamówienia na wszelkie roboty, j. t.:
drukowanie dziel, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych 

okólników kupieckich, it.d. ltd®

po najumiurhowafossych cenach

Z a r z a d  d r u k a r n i z a w ia d a m ia  S z a n o w n ą  P u b l ic z n o ś ć ,  iż  w s z e lk ie  p o w ie r z o n e  m u r o b o ty , t a k  p od  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m
j a k o  tó ż  i  co  d o  p u n k t u a ln o ś c i ,  w y k o n y w a n e  b ę d ą  j a k  n a js u m ie n n ić j .

Zamówienia przyjmuje zarządca drukarni STANISŁAW GBAMCHOWSMI
lub w jego nieobecności Administracja E B A I U .  3® ^ 31

P o c ią g i  o s o b o w e  n a  k o le j a c h  ż e la z n y c h
Żądająj płacą

Akcje kalet.
Alfbld Fium e...................
Oseska sach. na 200 słr.

„ północn. „ 150 „
Elżbiety. . .  . na 200 „
Ferdynanda na 1000 „ 
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „ 
Koszyc. Oderb. 170 „ 
Lwow.- Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. a u s t r  .
Rudolfa na 200 „
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn  .................
T ram w ay............................
Południowa na 500 fr.. . .  
Węgier, półn.wsch. 200 złr.

„ wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i  Listy zast. 
Borysławskie naft. 200 fl. 
Aust. Bod.-Cred. 1003.5“/, 
Listy. zast. galicyjskie 4% 

r .  »• 6 “/.
„  „ Banku Hyp. 6°/,
„  „ Bank. Włoś. 67,
„Bank. naród. M.K.5% 
„ „ „ W.A. 57,
„ zast. węgierskie 5 ) “/,
Ubhgl pierwszeństwa 

Kolei czesk-półn. 300fl.% 
„ .  zachod.300 ,  6 7 .  
„ Cesarz. Elżbiety 57, 

Elżb. wsr. 100*ł.W. A. 67, 
Elż.em.l862„ „ 5*/,
Elż. .  1869 „ „ 57.

„ Ferd.za l00zh.M K.5°/, 
W. A.5“/,

n ,1 ,, (ar. p łat./5%
„ Karola Ludwika na 

300 złr. i 7 
„ „ 2  emissja .

„ Lwow.-Czorn.-Jassy:
I. emis, uś 300 złr. 67,

II. „ „ 5%
IU. „ » 67,

B Rudolfa na ? 00 fl. 57. 
„ Siedmiogr. V09 „ 57, 

Rządowa . . . .  na 500 fr. 
„ II. emis, 0 0

Południow a........  . . . .
na200fl. sr.zalOOw a 6°/, 
Bony 1870 za 74 < 5 7

„ 1875 „ 76 0 , 7,
„ 1877 „ 78 „ 6 7,

Losy prywatne. 
Kredytowo na 1 '0  fl. w. a
Clary „ 40 „ M.lv.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . . .  na 10 „
B udy na 40 fl. W.A
P a lfy  na 40 „ M.K.
Rudolfa . . .  r 10 „ W.A
Salin   „ 40 „ M.K.
St. Genois „ 40 „ M.K. 
Stanisławów 20 „ W.A. 
Tryestu. .  na 1 X) „ M.K. 
Waldstein „ 20 „ „

Berlin za 100 tal. ó skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Humbrg 100 mark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3 ‘/, „  
Paryż za 100 fr 2j m 

Monety
Dukaty ważne  ...............
Napoleony..........................
Srebro ...............................

Lwów 21 październ. 
[ndemniz. galicyjska. 5“/, 

„ buków .... 6% 
Listy zastaw ne 4%

» »   67,
Pożyczka głodowa.. 7% 
Akcjo bankuhipo t,.. .  6% 

0 „ w łościan.. 6°/,
Dukat ważny ...........
Napi leon d’or   .................
PóKmperjał ro s .  .............
Rubel srebr  ...........

0 p a p ie ro w y ............
1 alar prusk i.......................
S rebro............................... .
Warszawa 21 paidzier. 
Listy zast. serji 1 . . .  .4°/,

u * » 9 ---------- 47,
0 likwidacyjne . . . .  4 7,

Poż. lot. z 1864 ___ 6°/,
„ 0 z r. 1 8 6 6 . . . .  57,

Akcje kol. warsz.-wied. . . .
„ „ warsz.-bydg..
„ „ warsz.-teresp.
„ „ ł ó d z k i e . . . . . .

Wexle na Wiedeń za 160z

II >» M »  U W U ł ° .
„ likwidacyjne z kup..

Kolej warsz.-wied..............
„ warsz.-bydg .

Ro». pr. z r. 1 8 6 4 . . . . . . .
» „ a r .  1 8 6 6 ...........

Waluty: S r e b r o . . , .........
D ukaty....................... ..
Napoleondory  .........
Im periały...........................
Courant pruski...................
Rosyjsk. ruble pap............

W iodcń  22 paidziem. 
Dług panst. R en ta .. .  ,b'/t

0 w srebrze  6“/,
„ wal. austr. spłać. 57, 

Losy pożycz, z r. 1839 . . . .  
r » n  1854 47. 
0 na 500 1860 5 /, 
0 na 100 1860 5*/,

na 100 1864.........
Como ...........................
Oblig. ind. G /d . . . / . . .  67, 

„ „ Buko w. 6 7,
Galie, pożycz, głodowa 7% 

Akcje bankowe 
Anglo-austr. za 100 z łr .. .  
Anglo-węgierskie .7 v . . i-.. 
Austr. kredytowe. . . . . . . .
Kredyt, handl. przem ysł...
Dyskontowy austr .
Franko austr .............
Krakowski handl. przem.. 
Galicyjski krąjow y. . . . . .
Narodowy............... ............

Windischgratz
W  ext

Augsbrg. za lOOfl niern.41/,

W drukarni Karola Budweisera.

KRAJ z wtorku 25 października 1870,


